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10 osk. skazano od 3 do 1 ~~ roku więzienia. 
Sawicki uniewinniony. - ~ 

W dniu wczorajszym Patac Paca 
przy ul. Miodowej był od rana pod 
-znakiem wyroku w procesie Centrole­
wu. Ogłoszenie wyroku wyznaczono 
na godz. 12-tą, a już Jlrzed lO-tą 

. zeszło się na sali kilkanaście osób, by 
• zarezerwować sobie miejsca. 

Dotychczasowe obostrzenia przy 
kontroli biletów wstępu złagodzono, 
Prezes Kamieilski wydal zarządzenie, 
by w miarę możności wpuszczać pu­
bHcaaeać, niepo iadającą kart wstępu, 
jeśli tylko starczy miejsca. 

O godz. 9-ej rano przybył do są­
du wiceprez. Hermanowski, następnie sę­
dzia Leszczyilski, przed II-tą zaś os­
tatni z członków kompletu, sędzia 
Rfkaczewski. 

Czwarty sędzia p. Raczkiewicz 
udziału w naradach nie brał i prze­
bywa już w swojej kancelarji. 

Pierwszym z oskarżonych jest p. 
Mastek. 

* * * 
O godz. 12-ej zjawia się oRtatni 

z oskarżonych p. Witos. 
Ława o~rończa w komplecie. 
Wszyscy na sw.oich miejscach. 
Wśród obrońców znać silne pod-

niecenie. 
Punktualnie o godz. 12 m. 15 

wchodzi na salę sąd. Następuje czy­
tanie wyroku. 

Oskarżeni skazani zoslali na na-
stępujące kary: 

Herman Liberman, lal 6 L 
2 i póŁ roku. 
N. Barlicki, lat 50. 
:ol i pól roku. 
S1. Dubois, lat 30. 
3 lata. 
M. Mastek, lat 38. 
2. lata. 
A. Pragier, lat 43. 
3 Jata. 
Wt Kiernik, lat 29. 
2 i pół roku. 
Winc. Witos, lat 56 . 
l i pół roku. 
K . Bagiński, lat 40. 
2 lata. 
Józef Putek, lat 38. 
3 lata. 
H. Sawicki, lat 33 . 
Uniewiniony. 
Sąd uznał winę oskarżonych z 

art. 102 K.K. cz. I, i z art. 100 cz. III. 

Sędzia ·' Leszczyński założył votum separatum. 
Artykuł ten brzmi: 
Art. 102 - Winny udziału w 

spisku, zawiązanym dla dokonania 
zbrodni, przewidzianej wart. 100 
ulegnie karze ciężkiego więzienia do 

'Motywy 

lat 8. 
Winni namawiania do spisku -

do lat 4. 
Art. J 00 cz. ID. - Jeżeli celem 

zamachu było usunięcie przemocą 

wyroku. 
Oskarżeni zostali skazani 

nie za przygotowywanie zamachu, 
lecz za przynależność do spisku. 

Osk. Sawicki uniewinniony, gdyż na kongresie 
Centrolewu nie był i nie cieszył się zaufaniem 

zarządu Centrolewu. 
Motywy wyroku przeciwko przy­

wódcom Centrolewu: W motywach wy­
roku Sąd m. i. zazuaczył na wstępie, 
że w sprawie tej jedynem zadaniem 
Sądu było rozwiązanie zagadnień: 

1) czy oskarżeni jako członko­
wie Centrolewu pozaparlamenta rne­
go dążyli do oba lenia rządu 

2) czy zdążając do tego celu 
posługi wali się środkami nielegalnemi. 

;Jest rzeczą niesporną - przyzna­
li to sami przywódcy Centrolewu i 
wielu z pośród świadków odwodowych 
że t. zw. Centrolew (inaczej Związek 
Obrony Prawa i Wolności Ludu) dla 
działalności na terenie pozaparlamen­
tarnym zostal zorganizowany nietylko 
w celu obalenia w drodze walki na 
tym terenie ówczesnego rządu, ale dla 
osiągnięcia celu szerszego: obalenia 
systemu rządzenia w PoLsce. 

Po omówieniu metod działania 
Centrolewu, Sąd uznał, że ustalono: 

l) że jak to przyznają przywódcy 
Centrolewu został . on zorganizowany 
celem [obalenia systemu rządzenia 
w Polsce w osobie sprawujących 
władzę członków rządu . 

2) że wyznaczona na dzień i 4-go 
września 1930 r. demonstracja, jak 
to również przyznają członkowie, była 
jed~ym .z e~apów wal~i do celu tego 
zmierzaJąceJ. 

3) Ze w zamierzeniach przywód­
ców Centrolewu w czasie demonstracji 
przemoc fizyczna \'" stosunku do 

Dokończenie 

funkcjonarjuszów władz bezpieczeństwa 
świadllmie i celowo miała być stoso­
wana. 

4) Że zastosowanie przemocy w 
rozruchach zamierzonych na dzień 14 
września 1930 roku, wobec celów, 
w jakich miała być ona stosowana, 
zawierało znamiona czynu zbrodnicze­
go, w części a·ej art. 100 K. K. za­
kazanego, 

5) Że kierownicy Centrolewu przez 
samo wyznaczenie w tym celu tych 
demonstracji ujawnili swój występny 
zamiar. 

Poza granice ujawnienia zamia­
ru Centrolew nie wyszedł. 

Plany Oentrolewu zostały pokrzy­
żowane przed 14 września 1930 roku 
przez rozwiązanie ciał ustawodawczych, 
zaaresztowanie niektórych przywódców 
partyj i zarządzenia władz bezpieczeń­
stwa w kierunku ograniczenia rozmia­
rów demonstraoji. 

Wobec tego i z uwagi na kon­
strukcję art. 50 K. K. określającego 
przygotowanie jako już na~zykowalJie 
środków, należy uznać, że działani e 
Centrolewu w stadjum przygotowa­
nia jeszcze nie weszło. 

Z tego względu przywódcy Centro­
lewu li ci jego wszyscy członkowie, 
którzy wiedzieli nietylko o jego celu 
(obalenie rządu), ale i o środkach 
dzlalania (droga przemocy) winni 
odpowiadać nie za przygotowanie 
zamachu, jedynie za przynależność 

na str. 2 ej. 

członków sprawującego władzę rządu 
i zastąpienie ich przez inne osoby, 
wszakże bez zmiany zasadniczego 
ustroju państwowego w Polsce, winny 
ulegnie zamknięciu w ciężkiem więzie­
niu na czas od lat 10 do 15. 

Przez zamaeh rozumiane będzie 
zarówno dokonanie jednej z powyż­
szych zbrodni. jak jej usiłowanie. 

Pods,dni zostali uniewinnieni z za­
rzucanego przestęp twa z art. 10 l k. 
k., który 'inówi o przygotowaniu za­
machu. 

* 
.Wszystkie te kary więzienia, za­

stępującego dom poprawy, połączon 
są automatycznie z pozbawieniem praw, 
co oczywiście mogłoby się zrealizować 
dopiero po uprawomocnieniu się wy­
roku. 

* * * 
Sędzia Stanisław Leszczyński 

zgłos ił votum separatum za unie­
winnieniem wszystkich oskarżonych. 

* .. .. 
Po odczytaniu motywów przewod­

niczący poinformował oskarżonych, że 
w ciągu 3 dni mogą zapowiedzieć 
skargę apelacyjną. Obroilcy wszystki~1i 
oskarżonych wstają i w imieniu swyc 
mocodawców zapowiadają złożenie a­
pelacji. Jednocześnie proszą o utrzy 
manie dotychczasowego środka zapo­
biegawczego, t. j. pozostawienie oskar­
żonych na wolności za dotychczasową, 
kaucją· 

Prokurator Rauze również zap 
wiedział założenie skargi apelacyjne' 
i zgodził się na pozostawienie oskar 
żonych na wolności za dotychczasoW' 
kaucją. 

Sąd zdecydował pozostawić oskar 
żonych na wolności. 

Następnie adw. miarowski prosi 
o załączenie do akt sprawy odczyta 
nych przez przewodniczącego motywó 
wyroku i doręczenie ich natychmias 
obrońcom celem zapoznania się z niemi 

Sąd zdecydował dołożyć do ak 
sprawy te motywy. 

.. * 
Policja konna i piesza przy tąpit 

do rozpraszania publiczności, grom a 
dzącej się licznie przed gmachem są 
dowym. 
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KLĘSKI JAPOŃCZYKÓW W MANDŻURJI. 
Wielka ofenzywa "bandytów chińskich". 

Telegram własny. . I 
LONDYN. 13. L Według doniesień 

z Tokjo .bandyci chińscy rozwijają w 
ostatnich dniach niezwykle otywionl) 
działalność w Mandturji, n~kając usta­
wicznemi napadami drobniejsze od­
działy wojsk japońskich. 

Kolo Hsinlintun doszło wczoraj do 
nowych walk, podczas których .• ban­
dyci" wyci~li pół szwadronu kawaleTji 
JapońskieJ. 

Wzdiut kolei Taluszan-Tungliao 
bandyci" napadajl) na kolejowe załogi 
Japońskie i zdobyli jut caly szereg sta­
cyj kolejowych. W kilku miejscach 
na wschód od rzeki Liao stoczouo 
!zereg potyczek, IV wyniku których 
Japończycy ponieśli bardzo dotkliwe 
straty w zabitych. 

W kilku wypadkach oddziały ja­
pOńskie zostały przez .bandytów" wy­
bite do nogi. 

Linje kolejowe są Vf wielu miej ­
scach poprzerywane, aby ulliemoUi­
wić Japończykom sprowadzenie po­
siłków . 
. Równiet w okolicach Mukdenu, 

Cycykaru i Czinczau odbywają się I 
ustawiczne, większe starcia. 

Odpowiedź japońska 

St. Zjednoczonym. 
TOKIO 13. I . (P. A. T)'. - Odpo­

wiedź japońska na not~ Stanów Zje­
dnoczonych b~dzie wysłana prawdo-

podobnie w piątek . Ton jej ma być 
jak zapowniajl}, uspokajający 

Okupacja Mandżurji. 
MOSKWA 13.1. (P. A. T.)- Kores­

pondenci sowieccy donoszą, źe po za­
jllciu Czou Japończycy rozpocz~li usa-

dawiać sil} na dobre w prowincJ Zehe, 
zajmując miasta i osady. połoźone w 
pobliźu linji kolejoweji W najblitsllyID 
czasie spodziewane jest zaj~cie stoli~J 
tej prowincj i Czende, oraz załębla 
węglowego. 

Komisja mandżurs ' a Ligi Narodów uda się w drugiej połowie stycznia na Daleki Wschód. 

Pos. Aldabrandi 
(Włochy) 

Gen. C1audel 
(Francja) 

Gub. Schne 
(Niemcy) 

Gen. Mac. Croy 
(Ameryka) 

Lord Lytton 
(Anglja) 

-----------------------------------------------------------------------
Gabinet w dymisji czy w dyspozycji? 

mość, że wobec odmowy radykałów 
współpracy z grupą Louis Marina, La­
val złożył dymisję gabinetu na ręce pre­
zy~enta Doumera. 

front antyniemiecki we francji. Dla formy prez. Ooumer przeprOWa­
dzi krótką konsultację z głównymi sze­
fami partji. poczem powierzy misję . ­
tworzenia nowego rządu Lavalowi, któ­
ry wezwie do współpracy większość do­
tychczasowych ministrów. Co do Bria .... 
da, konsultacja lekarska, złożona' z "'r 
bitnych profesorów, nakazała mu odpo­
czynek .complet absolu· . Brland fest 
istotnie ciężko chory. 

PARYŻ, 13.1. Sytuacja polityczna 
Francji pozostaie wciąż zamglona, cho­
ciaż nastII pił dzisiaj spodziewany zwrot 
w kierunku dymisji zbiorowej gabinetu. 
Z zastrzeżeniem należy cytować .Ami 
du Peuple·, organ wybitnie antybrian­
dowski, według którego odmowa Brian­
da zgłoszenia swej pojedyńczej dymisji 
wpłynęła jakoby na resztę członków 
rz"du do oddania swych portfeli d dy­
spozycji premjera. 

Jednak oddanie portfeli do dyspozy­
cji premjera nie jest jeszcze dymisją, 
tylko oznacza, iż premjer może niemi 

Motywy wyroku. 
(Dokończenie). 

do spis ku zawilIzanego w celu doko­
nania zbrodni w części a-ej art. 100 
K. K. przewidzianej, a więc z art. 
102 K. K. 

Ze słów złożonych przed Sądem 
przez przywódców CentroleWlI wynika, 
1:6 wszyscy członkowie (JentroleWll, a 
więc członkowie partyj, wchodząoych 
w jego skład, musieli wiedzieć, że 
Centrolew zmierza do obalenia rządu, 
ale siłą rzeczy nie mogli wszyscy być 
wtajemniczeni do środków, jakiemi 
Centrolew zdąża (przemocą). Wyma­
l;ały tego konspiracja s dążność do 
wciągnięcia jakllajszerszych mas do 
swej akcj i. 

Wszyscy oskarżeni prócz Sawickie­
kiego brali ndział w kongresie kra­
kowskim, który bj,.!: pierwszym przeja­
wem CentroleWlI i solidaryzowali się 
z rezolucją kongresu. Śawicki nie był 
na kongres e krakowskim i jak 
s t wierdzili świadkowie nie cieszył I 
się pełnem zaufaniem członków za­
rządu tego stronnictwa. 

Wobec tego Sąd uznał, że w sto­
sunkn do wszystkich oskarżonych o­
prócz Sawickiego wina ich z art. 102 
została udowodniona. Po omówieniu 
okoliczności łagodzących Sąd, jakO nor­
malne kary wybrał średnią, złagodzo­
nil w myśl art. 33 K. K. 

dowolnie dysponować w czasie rekon­
strukcji, czy też form owania nowego 
ministerjum. Opinja publiczna i parla­
mentarna lest w bezwzględnej większo­
ści przychylna koncepcji gabinetu je­
dności narodowej ze względu głównie 
na groźną sytuację międzynarodową 
i 'absolutną konieczność energicznego 
zareagowania na akt, gwałtu rządu Rze­
szy, jak io oświadczył wczoraj Laval 
ambasadorowi njemieckiemu Hoeschowi, 
że tezll Brueninga jest dla Francji ab­
solutnie nie do przyjęcia . Nie ulega 
kwestji, iż koncepcja frontu antyniemie­
ckiego nie przeraża Herriota, jak to wy­
nika z jego artykułów w prasie belgij­
skiej . 

Paul Boncour, kandydat na ministra 
spraw zagranicznych, po oświadczeniu, 
zamieszczonem dzisiaj w • Temps'ie, 
wypowiada także koncepcję rZ'ldu ie­
dności narodowej w jednym celu podo­
łania trudnościom na gruncie polityki 

. zagranicznej. Ale Herriot i Paul Bon-
cour stanowią znikomą mniejszość w 
ich własnych obozach, szczególnie w 
sprawie współpracy z elementami cen­
troorawemi. ,Wobec tego Laval spróbuje 

Moratorjum w Bułgarji. 
SOFJA, 13.1. Dziś wieczorem rada 

ministrów postanowiła przelisięwzi"ć 
wszystkie ś rodki, celem uzyskania mo­
ratorjum na długi zagraniczne państwa 
bułjlarskieg". Bułgarski minister fin!m­
sów wskazał na to, że dewizy, jakiemi 
rozporządza bułgarski Bank Narodowy, 
starczą tylko na wyrównanie bułgar­
skich długów prywatnych, zaciągniętych 
zagranicą i że dlatego nieodzowne jest 
moratorjum na bułgarskie długi pań­
stwowe. 

Minister finansów zawiadomił na­
stępnie, że pokrycie not Banku Naro­
dowego w złocie i w dewizach wynosi 
34 proc. i że pokrycie to musi być u­
trzymane za wszelkI! cenę, by zabez­
pieczyć stałoM: waluty bułgar3kiej •. 

Jasno i wyraźnie. 
PARYŻ, J3.1. Poseł hitlerowski Slal)­

gemacker na u braniu publicznem w 
Oldenburgu OŚWiadczył: Niema możli­
wości zgody między Francją a Niemca ­
mi. Albo Francja zginie, albo Niemcy. 
A więc zdechnij wściekły psi e francu­
ski .creve donc chien de fran~ais· . -
Powyższą wiadomość podaje ajencja 
Radjo . 

zwerbowaĆ niektórych lewicowców poza 
part ją ra dykalno-społeczną i szukać ich 
będzie głównie w sena9ie, gdzie dys cy­
plina jest mniej rygorystyczna niż w 
izbie i pozwala osiwiałym staruszkom 
zdobyć się na kroki bardziej samo­
dzielne, 

W ostatniej chwili nadeszła wiado-

Prace !{omisyj ' sejmowych. 
Komisja budżetowa w dalszym cią-I 

gu swej pracy rozpatrywała budżet 
prezydjum Rady ministrów. Na posie­
dzenie przybył jako reprezentant prem­
jera, wiceminister Stamirowski w to­
warzystwie kilku wyższych urzędni­
ków. Budżet referuje poseł Hutteu­
Czapski. Na popołudniowem posiedze­
niu rozpatrywany był budżet emery­
tur i rent. 

Poza tem obradowała komisja 

spraw zagranicznych, która ma na 
porządku dziennym kilkadziesiąt pu.k­
tów, dotyczących ratyfikacji różnych 
konwencyj i umów międzynarodowych 

O godz. l-ej w ministerstwie 
skarbu zebrała się komisja kontroli 
długów państwowych pod przewodni­

' ctwem lien, Poplawskiego. 
Poza tem komisja regulaminowa 

i nietykalności poselskiej zebrała iię 
dla rozdziałn referatów. 

Obniżenie kosztów ,produkcji węgla. 
WARSZAWA, 13.! (tel. wł.) W dal­

szym ciĄgn narad nad obniżeniem kosztów 
produkcji węgla, maj~cych na celu utrzy­
manie zdolności konkurencyjnej naszego 
wywozu węglowego zachwianej skutkiem 
spadku funta, w b. tygodniu rozpoczyna­
j/\ się w zagłębiaGb węglowycb rokowauia 

Straszna katastrofa 

właścicieli kopalń z przedstawicielami 
załóg robotniczych i personelu urzędni­
czego o obDitk~ płac. Rokowania te Mil" 

IZ/\ być zakończenie do 31 stycznia, gdyt 
w dnin tym wygasa, termin umowy zbio­
r01l'ej, ~wartej ~yśle węglowym. 

podczas zawodów. 
Rozpędzone sanie w tłumie publiczności. 

BERLIN, 13.1. Podczas wczorajszych I 
zawodów bobsleighowych (wielkie sanie 
s"ortowe z kierownicą i ruchomemi pło­
zami) w Oberschreiberhau wydarzyła się 
niezwykła katastrofa. 

Wiraże torll saneczkowego były po­
kryte lodem i zupełnie pozba.wione śnie­
gu. Aby uchronić sanie przed wyrzuce­
niem z toru, posypywano tor przed wi­
rażami trocinami, celem zwoJnienia nie­
co tempa jazdy. 

W pewnej chwili pędzący z szaloną 
szybkością bob .Poitz·, należący do 

bobsleighowego klubu w Schreiberhau, 
wjechawszy na wira!, został wyrzucony 
z toru, wpadając w grupę publiczności, 
przyglądającej się zawodom . 

Czterej zawodnicy odnieśli stosunko­
wo lekkie rany i potłuczenia , natomiast 
z pośród publiczności pewna kobieta z 
Dr ' zna I 74 letni staruszek zginęli na 
miejscu, około 20 osób odniosło rany, 
w tem pięciu uczniów, którzy specjalnie 
przybyli na zawody z Berlin,!. Stan kil­
ku osób jest bardzo ciężki. 
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. Sześć dni w grobie za życia. 
I Straszna śmierć górników Weissa i Misia. 

Rozmowa z górnikiem Slamą, uratowanym z katastrofy na kopalni "Karsten-Centrum". 
BYTOM, 13 stycznia. 

Oto co opowiedział prLedst .. pra~y pol­
skieJ uratowany:& katastrofy na kopaltli 
.Karsten-CentlUm" górnik Slama. 

Można zwarjować! 
Po dwndniowym wypoczynku w szpi­

talu cz nje się on zdrów i na wst~pie za­
znaCza, że wkrótce znów będzie musiał 
pójść na .gl'Obę" do pr~cy, bo przecież 
pracować trztlbll, aby samemu żyć i wy­
żywić żonlJ i dzieci. WBpominając o swo­
ich przejściach stwierdza, że przez cały 
tygodniowy blisko czas przebywania w 
ciemuym grobie, I!igdy nie tracił n/j.dziei, 
~e zostaDle z towarzYBzami uratowany. 
ObaWiał się tylko o swoich współtowa­
rzySZ! niedoli. 

- W tej .ytnacji można zwarjować­
prawda. 

To też czuwał, by wszystki(!h kolegów 
ożywi~ła nadzieja ratunku. 

DZIeń katastrofy przypomina sobie do­
kładnie_ Usłyszał huk na kopalni w cza­
sie, gdy układał rnry. W następnym mo­
lIIencie 20stał wywrócony siłl\ wybnchu. 
Obok uiego znajduj'JCB Eifl "uaspla' (ko­
łowrót - ma>zyua górnicza) została 
równie:t wywrócona. Nie tl"aCl\C przy­
tomności, prz~szedł zaraz potem przez 
wywl ócony kołowrót i zetknĄł się w 
ciemności z trzema innyn i koleKarni . Kil­
ku z zasypanych poczęło przeraźliwie 
krzyczeó, jednak zdołał on icb nspokoić. 
Poomackn znaleziono lampkę, którl\ upa­
lono. 

Dopływ świeżego powietrza. 
Od • uaspli· , która jest pędzona ści­

śnioDem powietrzem, przeciął Slama prze­
wód gumowy, doprowadzający powietrze 
tak, że zasypani za~el1(nili sobie dopływ 
świel\ego powietrza. Według dopływu 
powietrza Slama orjentował się, czy jest 
dzień, czy noc. W nocy bowiem powie­
trze ma być chłodniejsze. 'rwierdzi on, że 
wiedział ' dokładnie, iż uratowauo ich w 
niedzielę. Zasypani mówili na ten temat 
między sobĄ jeszcze, gdy byli odcięci od 
Awiata, bo jeden z nich, Kulpok, miał w 
tym dniu nrodzillY. 

Odci«jci od świata znaleźli w drugim, 
~y trzllcim dniu również z~garek, który 
J~dnak stał. Nastawili go prowizorycz­
lIIe .na g9dz. 12, jednak późnIej zegllrek 
z8KlUl\ł. 

Spiewali piosenki. 

I wydobyć z pod głazu. jednak nada­
l remnie. Nikt mu tet nie mógł pomóc. 

Podobnie jak Weissa. trzeba go było 
pozostawić losowi. Po trztlch doiach i 
czterech nocach strasznej mIlczarni, 
Miś zmarł... 

NaJwięk-szą milką było pragnienie. 
Niektórzy próbowali pić własną ury­
nil, ale nie zaspakajało to pragnienia. 

- Równieit g/ód nam dokuczał ­
mówi Slama. 

-- Niektórym przychodziły do gło­
wy ludożercze myśli. 

Najbardziej spokojnym był Sta­
rzyński, Popro-tu przespał oń całe 6 
dni i 6 nocy. . 

Wreszcie Slama zazna Gza, !te d/u­
itej by nie wytrzymał. Miał jut za­
wroty głowy i myślał. te zwarjuje. 
Inni nosili się z zamiarem popełnie-, 
nia samobójstwa, szukając drutu. by 
się na nim powiesić lub nim tyły po-
przecina~. • 

Gdy do nieszczęśliwych siedmiu 
itywych dotarła kolumna ratunkowa, 
wszyscy zaitądali wody. Podano im 
zaraz kawe, której wypili bardzo 
dużo. 

Los S-ci u górników nieznany. 
Tak opowiada swoje prze tycie Sla­

ma. Rewelacją j~st wieść, t.e opróoz 
siedmiu uratowanych odkryto dwóch 
zmarłych w męczarniach górnik6w, 
cieślę Weissa i ładowacza Misia. Prze­
czy temu uporczywie zarząd kopalni. 
Dalsza akcja ratunkowa toczyłaby się 
zatem o ŻyCIe pięciu jeszcze górników 
których los jest nieznany. 

KoLumny ratunkowe r«jkami usu­
wały gruzy, by dotrzeć do zasypa­
nych górników. Praca ta nie posuwa­
ła się jednak nawet o krók naprzód, 
bo na miejsce usuniętych Wilgli i gru­
zów, spadały nowe masy, zagratając 
zawaleniu się dalszej części głównego 
cbodnika. Chodnik głowny zasypany 
ma być na przestrzeni około 100 me­
trów. 

Dalsza akcja ratunkowa. 
Nie odtraszyło to góników, zatru­

dnionyr.h przy kolumnach ratunko­
wych_ Na równym poziomie z g/ów­
nym chodnikiem POCZllli oni wykuwać 
w węglu mały tunel na wysokoś~ o­
koło półtora metra a szeroki na metr. 
Co pewną odległość wiertarką :prżebi­
jano ścianIl. dzielącą tunel z zawalo­
nym chodnikiem, aż gdy tunel mial 8 
metrów, dowiercono si~ do kryjówki 
zasypanych. Następnie wyżłohiono w 
śeianie dziurę, przez którą wycień­
czonych i rannych górników wydo­
byto. 

W tym samym kierunku p03uwa się 
dalsza akcja ratunkowa. P rowizoryczny 
tuuel wykuwany jest w węglu kamien­
nym w szybkiem tempie lecz roboty po-

suwają się bardzo powoli. Wedlu g in­
formacyj nratowanego Slamy, pozostałych 
zasypanych sznkać należy o 'i mtr. dalej. 
Gdy się zwdy, że roboty nad wykuciem 
tunelu. 8 mtr. dłog06ci trwały 5 dni, to 

przypnszczać naleźy. że dopiero w cz war­
tek dotrl\ kolumny ratnnkowe,do - ty­
wycb, czy zmarłych - dalszych ofiar ka­
tastrofy. 

Projekt nowej ustawy 
o ustroju "s zkolnictwa. 

WARSZA W A, 13 styeznia. (Tel. wł.) 
UcbwlIlouy ua wcr.orajszem pORiedzeniu 
Rlldy Mmistrów projekt nowej ustawy o 
ustroju szkolnictwa ma na celu wp!owa­
dzenie takich zasad ustroju szkolnIctwa, 
które mają ułatwić organizację w:reho­
wania i k8ztałcenia ogółu na ŚWIado­
mych Bwoith obowiązków i twórczych 
obywateli Rzplitej. 

Ustawa rozróżuia dwa zasadnicze ty­
py szkół: szkoły państwowe, utrzymywa­
ne przez państwo, względnie szkoły pu­
bliczne utrzymywaue przez pań3two 
wspólnie z samorządem tcrytorjalnym 
lub gospodarczym, oraz szkoly niepań . 
shvowe. Podstaw Q organizacyjną i pro­
gramową ustroju szkolnictwa stanowić 
bł)dzie 7-klllsowa szkoła powszechua, w 
której nauka jest obowiązkowa. Progra­
my szkolue będ'J tak ułożone, aby umo~· 
liwiały młodzieży odpowiednio uzdolnio­
nej przejście ze szkól niższych do wyit­
szych. 

Obowiązek szkoluy zaczyna się z po­
czątkiem rokn szkolnego już w tym ro­
ku kalendarzowym, w którym dziecko 
ukończy 7 lat życia . 

Dłll ddeci w wiekn od 3 lat do cza­
su rozpoczęcia obowiązku szkolnego -
orgańizuje się przedszkola. 

W programie szkoły powszechnej 
projekt rozrół.nia trzy szczeble: J) obej­
muje elementarny zakres wykształcenia 
ogólnego, 2) jesr rozilzerzeniem i pogłę­
bieniem szczebla pierwszego. 3) ma za 
zadanie przysposobienie mlodzillty pod 

względem społecznym, obywatelskim i 
gospoda.rczym. W za.leżności od tego. ile 
szczebli programo"ych realiznje dana 
szkoła powszechna, projekt rozróż nia pod 
wzgltdem organizaCYJnym 3 stopnie szkól 
pOA\.szeehnych. Ustawa przewiduje dalej 
obOWIązek dokształcania obejmujący 
wszystkich tyl\h, którzy po ukończeniu 
obowiąsku szkolnego nie uczęszczaj~ do 
żaduej szkoly wyższego typu. Obowiązko­
wi dokształcania podlega młodzież do 18 
rokn życia wł4cznie. 

Projekt przeprowadza reformę szkol­
nictw&. średniego. Szkoła średuia ogólno 
kształcąca ma za zadanie według usta­
wy dać podstawy pelnego rozwoju kul­
turlllnego i przygotować do wyższych 
istudjów. 

Szkoła średnia ma kurs 6-letni i skła­
dać się będzie z 4-letniego gimnazjum 
a 2-letniello liceum. Okres liceum sta­
nowić będzie właściwie przygotowanie 
do studjów wyższych. Reforma szkolni­
ctwa poświęca na wstępie dużo uwagi 
kwestji szkolnictwa zawodowego. Projekt 
ustawy przewiduje szereg stopni szkol~ 
nic twa zawodowego, dzieląc szkolnictwo 
zawodowe na właściwe szkoły i kursy 
zawodowe. Inne rozdziały dotycz'l kształ­
cenia kandydatów na nauczycieli. Co do 
szkół wyższych ustawa utrzymuje do­
lychczasowy podZiał na akademickie 
i nieakademickie. 

Organizacja szkolnictwa przewidziana 
w omawianym projekcie ustawy wpro­
wadzona ma być w życie w ci'lgu 6 lat. 

Bank Ziemi Kaliskiej zawiesił wypłaty_ 
KAL iSZ, 13.I. (PAT). Najstarszy , 

z banków kaliskich "Bank Ziemi Ka­
liskiej" od l grudnia 1931 r. zawie­
sil wypłaty i zlożył podanie o nadzór I 
do kaliskiego Sądu Okręgowego. Spra­
wa banku tego rozpatrywana była 

przez Sąd 11 b. m., dziś natomiast 
ogłoszono wyrok mocą którego ndzie­
lony został bankowi nadzór sądowy, 
przyczem nadzorcą został adw. Króli­
likowski' z Kalisza. 

Bilans Ban ku Polskiego. 
WARSZAWA, 13 I. (PAT). Bilans 

Banku Polskiego za I dekadę stycznia 
r. b. sporz'ldzony na podstawie bilansu 
netto na 31 grudnia r. b. wykazuje za­
pas złota 6.411 tysięcy zł., t. j_ o 20 
tysięcy więcej niż w poprzedniej deka­
dzie. Pieniądze i należności zagraniczne 
zaliczone do pokrycia, zwiększyły się o 
412 tysięcy zł. do sumy 88.401 tysięcy 

. Inni z 2asypauych nie wiedzieli jednak 
jak długo przebywajł\ w pOdziemiach. 
Slama świadomie Jeh Okłamał, że niedola 
Ich trwa tylko dwa dni. Dopiero, gdy 
usły~zał. odpowiedź kolnmny ratowniczej 
po"ledzlał swym towarzyszom prawdę. 
Prawdopodobnie więksZł część ch wil 
p~e8p81!. Czasami jednak zabIjali czas 
ip!6wame1:D znanych im piosenek. Spiew 
najbardZIej przyczyniał się do zapOmnienia/ 
o tragicznEm polożeniu. 

Na pytanie, czy żyją zasypani jeszcze ,.. ___________ _ 
g6rm.cy, ŚJ8ma nie może odpowiedzieć. 
W p.lerwszych dniach wydawało sią jego 
grupIe, że dochodzi ich pukanie. 

; . ~ •. i . • ~; !. I J',. I! . : , ~. , 

zł. Natomiast niezaliczone. do pokrycia 
zmniejszyły się o 1.329 tysięcy zł. do 
sumy 124.116 tysięcy zł. Portfel wekslo­
wy wykazuje obci'lżenie o 18.504 tysią­
ce zł. i wynosi 651.838 tysięcy zł. Stan 
pożyczek zastawowych sPl'dł o 1.520 
tysięcy zł. do kwoty 124.432 tys_ zł. 
Inne aktywa wynoszą sumę 151.050 tys. 
złotych. W pasywach pożyczki i natych­
miast płatne zobowiązania wzrosły o 
50.293 tys. (263.422 tys. zł.). Obieg bi­
letów bankowych zmniejszył się o 81.257 
tys. zł (1.137.000.000). Stosunek pro­
centowy pokrycia obiegu biletów i na­
tychmiast płatnych zobowi'lzań, wy tą­
czai'lc złoto, wynosi 42,87 proc. (12,87 
proc. powyżej pokrYCia statutowego). 
Pokrycie kruszcowo - walutowe wynosi 
49,19 proc. (9,19 proc. powyżej pokrycia 
walutowego). Wreszcie pokrycie złotem 
s.mego tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 32,81 proc. Stopa dyskontowa 
banku: 7,1 /2 proc., lombardowa 8,1/2 
proc. 

Jest jednak pewnem - mówi Siam&. ­
że .108 dwóch jest praes~dzony. Nie żyjl\ 
001. A sprawa się ma tak: 

- ~ pewnej chwili po katastrofie 
us!yszehśmy wołanie o ratunek. Za 
głosem natrafIliśmy na cieślę Weissa 
który znajdował się w straszliwe~ 
połoiteniu. Został on rzucony na wózek 
węg:lowy, gdy chciał stamtąd wyjŚĆ 
nogI J.ego przygniecione zostały przez 
spad~ące gl.azy: Głazy te były tak 
clętkle, ~e nikt Ich ruszyć nie mógł. 

Czarna śmierć. 
~eiss trzeciego jeszcze dnia roz­

ma~lał pr~ytomnie, lecz niedługo z 
wYCleńczeDl.a zmarł.. Umierając kazał 
on pozd.rowJć iton~ l dziecko ... 

Na IDne~ . miejscu napotkano na 
ładowacza. MISIa. Olbrzymi głaz wllgla 
letał na Jego plecach. Starał on si«j 

D:twiękowy Kino-TeałJo 

MIMOZA 
178. 

Od wtorku du. 12 do poniedziałku dnia 
18 stycznia 1932 r. wł. 

Clołowe areydzieło produkcji francuskiej 

Naszajestl}OC 
Potętnydramat erotyczny na tle cndownych krajobrazów Italji. Upojne 
i melodyjne piosenki włoskieJ Uczta artystyczna dla 8portowców! 
Role główne: MARIE BEL, JEAN MU RAT. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Pooz'ltek seansów, w dni powszednIe o godzinie i-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzlme 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Nil pierwszy seans 
_________ w_s..;zy;"s_tk_i..;.e_miejscll po 60 gr. 

Następny program: "Na Zachodzie bez zmian". 
W roh głównej niezapommauy (Bulba) LOuIS WOHLHE.l.t\', 

Pożar cyrku 
w Antwerpji. 

ANTWERPJA 13.1 (PAT). Ubiegłej 
nocy wybuchł pożar w tamtejs7ym cyr­
ku. Spłonęły mal/azyny oraz budowla 
w której znajdowały się słonie. 

Dwanaście słoni odniosło ciężkie o­
parzenia. Straty obliczaj 'l na sumę 4 
miljony frankó .... 
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Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łódzki, Karol 

Wolner, zgln~1 w tajemniczych okolicz­
nościach w Zakopanem. Reporter .Prze­
gl~du Codziennego", Leszek Wirga, usi­
łował przy pomocy swego siostrzeńca, 
Gr~dzklego.badać zagadk<::śmierciWolne­
ra i wówczas natkn~lsię na ślady szajki 
t.luerzy banknotów ~ 

Narzeczon" Or"d.klego była Nela 
Klerzkowska, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł otlar,! zamachu, zorga­
nizowanego przez .pana mecenasa", 
zagadkowe indywiduum. Ciała repor­
tera nie odnaleziono. 

Or"dzkl, bł'ldz'lc Alejll l-go M.ja 
natkn"ł się n. młod,! kobietę, która 
prosiła go o pomoc. Opowiedział .. Or"dz­
kiemu, te brat jej znany przemysłowiec, 
Boeltl h, padł otlar~szajJ..i .Trójk,!ta", 
oraz że zwabiona przez szantatystów 
do jakiegoś domu;-zdołała zbiec. Gr~dz­
ki przyrzekł pannie Boeltich sw'l po­
moc. 

Nazajutrz Boeltlchówna została u­
więziona w jaskini szajki .Tr6jk~ta", 
nasknt.k wyrannowanego podstępu. 

Nadkomisarz Olmański usiłował a­
resl.tować markJza de LavaUe, a jako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. Ol­
szańskiemu w ucieczce. Gr~dzkl posta­
nowił zerwać z Kierzkowsk,! zarzucaJ'Ic 
jej niestałość. 

Do decyduJ'Icej rozmowy między na­
rzeczonymi nIe doszło, bowiem jakiś 
tajemniczy znajomy Neli polecił jej ka­
tegorycznie przybyć do siebie przed 
spotkaniem się z Gr'ldzkim. 

Wobee ucieczki dyr. Olszańskiego 
w chwili aresztowania go - odbyło się 
zebranie I!Itowarzyszenja .,lntelekt olil

• 

Na zebranie zaproszono redaktora 
.Przegl~du Codziennego", BarwIczka. 

(Dalszy ciąg). 

- Od malego dziecka. Pamiętam 
dobrze, jak do starszego pana Wolne­
ra przychodził. · 

- Opowiedzcie jak to było dzi­
siaj z ukazaniem się nieboszczyka na 
terenie fabryki. 

Rolik zamyślił się, a po chwili 
mówil:: 

- Stoję sobie, jak zwykle, w 
portjerni, aż tu ktoś nagle drzwi od 
ulicy otwiera. Patrzę, wchodzi jakiś 
pan, podchodzi do mnie i pyta: 

- Co tu robicie? 
Jak go dobrze zobaczyłem, tak ję­

zyka, za przeproszeniem pana prezesa, 
w gębie zapomniałem. 

Przeciet. to, myślę, nasz pan. Nie­
dawno go pochowali, a teraz widzę go 
przed sobą. Jak to być może? 

Kolana ugięty się podemną i chcia­
łem uciekać, ale pan Wolner położy): 
mi rękę na ramieniu i powtarza ze 
złości,,: 

- Co tu robicie? 
Przestraszony ogromnie odrzekłem, 

że jestem port jerem. 
.- Jak się nazywa(:ie? 
- Rolik, proszę jaśnie pana-od­

powiedziałem. 
A pan Wolner zaczął powtarzać 

wkółko: ltolik, Rolik, Rolik, widocz­
nie zapomnial jak ja się nazywam.­
Ale po chwili mówi: 

BAPHOIVIETA 
powieść na tle niesamowitych przeżyć Dozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa. się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

- To wam Stanisław na imię·? 
- Ano niby tak -- odpowiadam, 

a serce we mnie kołacze, że malo z 
piersi nie wyskoczy. 

- Co u was slychać?-pyta mnie 
pan dalej. 

- Po staremu - odparłem. = Zaraz to zobaczę- i pan Wol­
ner wyszedł z portjerni. Przez dłuż­
szy czas bałem się ruszyć z miejsca. 
Wreszcie spostrzegłem przez okno, że 
idzie pan inżynier, to też wybiegłem 
na podwórze i o wszystkiem mil opo­
wiedziałem. Rolik umilkł, oddychając 
ciężko jakby przed chwilą ukoilczył 
ciężką pracę fizyczną. 

- Czy to jednak był nieboszczyk 
Wolner - odezwal się doktór Barwi­
czek - bardzo w to wątpię. Przypu­
szczam, że do fabryki przyszedł czło­

wiek podobny do ś. p. Karola Wolne-
ra. 

- Ale to naprawdę był nasz daw­
ny pan - Rolik ośmielił się zabrać 

głos. 

. - Mylicie się - powiedzial pre­
zes • Intelektu " - musiał to być, jak 
to slusznie zaznaczył pan redaktor, 
sobowtór zmarłego. Napewno ów czło­
wiek, tak do ~J:udzenia podobny do 
zmarłego Wolnera, nie przybył w do­
bryoh zaIniarach do fabryki. 

- Możecie odejść - zwrócił się 
do Rolika. 

Port jer skłonit się z wielką uniżo­
nością i opuścił gabinet. 

- I pana nie zatrzymuję - Ora­
biec spojrzal na siedzącego w rogu 
pokoju inżyniera Cy\lera. _. Przypusz­
czam, że pan ma wiele pracy. 

- Naturalnie, panie prezesie -
Cy\ler zerwał się z krzesełka. 

Po wyjściu inżyniera Orabiec west­
chnął ciężko, poczem mówił: 

- Jesteśmy, proszę panów, człon­
kami stowarzyszenia, które przyjęto za 
pewnik istnienie duchów orr.z ich ma­
terjalizaeję. Ta jednak historja z rze­
komym nieboszczykiem wydaje mi się 
niezbyt prawdopodobnl\. Zakrawa to 
na kiepski żart, lub też ktoś knuje 
przeciwko nam jakiś spisek. Sprawę 
tę należy jaknajprędzej wyświetlić, 
gdyż tego wymagają interesy naszego 
towarzyszenia. 

Uważam jednak - ciągnął dalej 
po chwilowej przerwie, że narazie nie 
mamy jeszcze żadnego poważnego po­
wodu do zwrócenia się o pomoc do 
władz policyjnych. 

Na twarzy redaktora Barwiczka 
prezes • Intelektu" spostrzegł wyraz 
ogromnego niezadowolenia, to też s'zyb­
ko powiedzial: 

- Jest to moje osobiste zdanie, 

I 
panowie, jako członkowie zarzl\du nie­
chaj tę sprawę rozstrzygaj ą. 

Co innego gayby oszust, podający 
się za zmarłego Karola Wolnera przy­
był powtórnie na teren naszej fabryki, 
wówczas bezwzględnie zawiadomiłbym 
policję - umilkł, z czego korzystając 
jeden z członków zarządu porozumiał 
się szeptem ze swoimi kolegami, po­
czem odezwal się: 

- Zgadzamy się naj z upeł niej z 
wywodami pana prezesa i uważamy, 
że należy do pewnego czasu calą tę 

sprawę zachować w tajemuicy, co po­
zwoli nam zdemaskować owego osob­
nika, który z takiem powodzeniem gra 
rolę Wolnera. 

- To też -- kłonił się głową u­
przejmie w stronę Barwiczka - pro­
simy pana redaktora o niezamieszoza­
nie w jego poczytnem piśmie owego 
wydarzenia. . 

- To jest niemożliwe - odburk­
nął Barwiczek. 

- Dlaczego? 
Zamiast jednak odpowiedzi Barwi­

czek zadał pytanie: 
- TIu ludzi pracuje w fabryce? 
- Dokładnie nie wiem - ode-

zwal się Grabiec - w każdym bądź 
razie mniej niż tysiąc sto osób nie 
pracuje. 

- Przypuśćmy nawet, że tylko 
tysiąc -- ciągnął dalej Barwiczek -
jest to zupełnie wystarczająca liczba 
osób, aby jutro cała Łódź wiedziała 
o niesamowitem wydarzeniu, jakie mia­
ło miejsce na terenie fabryki. 

Roznmie więc pan, że pomimo naj­
szczerszych chęci pójścia panom na 
rękę, nie mogę tej wiadomości nieu­
mieszczać. 

- Robotnikom można kategorycz­
nie zabronić komukolwiek bądź opo­
wiadać o tym wypadku. 

- Tak pan uwaźa? - Barwiczek 
uśmiecbnął się szyderczo. 

- Naturalnie, że ... 
- Niech pan wyda takie zarzą-

dzenie - przerwał zniecierpliwiony 
Barwiczek a skutek będzie wręcz 
przeciwny od tego, jakiego się pan 
spodziewa. 

Zanosiło się na sprzeczkę, co spo­
strzegłszy Orabiec powiedział: 

- Wobec nieprzewidzianego wy­
darzenia na terenie fabryki uważam 
posiedzenie dzisiejsze za skoilczone, co 
się zaś tyczy Olszańskiego, to w tej 
sprawie porozumiem sią z naszym do­
radcą prawnym, który w· interesach 
naszej firmy bawi obecnie w Warsza­
wie. 

Uważam jednak, że pojutrze po­
winniśmy się zebrać bądź tutaj, bądź 
w lokalu stowarz'yszenia. 

Po krótkiej naradzie członkowie 
zarządu stowarzyszenia kulturalnego 
• Intelekt " postanowili się zebrać w 
niedzielę w mieszkaniu prywatnem pre­
zesa, poczem zaczęli się rozchodzić. 

W gabinecie pozostali jedynie Ora­
biec i Barwiczek, którzy w ciągu 
dwóch godzin dysputowali nad czemś 
zawzięcie. 

Musiał to być jednak temat okul­
tystyczny, który zawsze tak ogromnie 
interesował prezesa stowarzyszenia .In­
telekt" , bo woźny przechodząc pod 
drzwiami gabinetu Grabca słyszał ta­
kie słowa, jak: .duch", .spirytyzm", 
.materjalizacja", .medjum" i t. p. 

Przeciągły gwizd syren fabrycz­
nych wyrwał nad ranem ze snu Iniesz­
kailców Łodzi. 

- Pożar-pomyślal ten i ów, na­
ciągając kołdrę na uszy. 

Ciekawsi dochodzili do okien. Nad 
południowo - wschodnią cięścil miasta 
gorzała wielka krwawa łuna i od csa­
su do czasu pioropusz iskier strzelistą 

fonfanną rozbłyskał na tle czarnych 
zwojów gęstego dymu. 

Płonęły zakłady przemysłowe pod 
firmą .Karol Wolner" i wszystkie 
budynki fabryczne staly w morzu o­
gnia. 

Pożar spostrzeżono koło godziny 
czwartej rano. Jakiś spóźniony prze­
chodzieil, idąc obok fabryki "Karola 
Wolnera" spostrzegł wydobywające się 
kłęby dymu z okien na parterze. 

Zaalarmował bezzwłocznie najbliż­

szy posterunek policyjny, a ten zko­
lei straż pożarną. 

Straż pożarna przybyła w rekor­
dowo szybkim czasie, ale zastała już 
cały kompleks gmachów objęty o­
gniem. 

Pożar rozszerzał się z ogromną 
szybkością, trafiwszy na łatwopalny 
materjal. 

Nie ulegalo najmniejszej wątpli­
wości, że pożar powstał z umyślnego 
podpalenia. Wskazywały na to liczne 
fakty. 

A więc przedewszystkiem wybu­
chy i krótkie ·detonacje świadczyły 
niezbicie, że zostały podłożone środki 
łatwopalne sprzyjające rozszerzaniu się 
pożaru. 

Gryzący dym, buchający z wyrą­
bywanych otworów buchat gęstemi fa­
lami, utrudniając dostęp strażakom i 
otulając kolumny ratownicze gęstą 
opoilczą· 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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DZiŚ: Hilarego B. W. 

JUTRO: Pawła J Pu.t. 

-:::-

Wsohód slońoa 7.39. 
Zachód slońca 1~.51. 

WschÓd księżyca 10.S7. 
ZachÓd kslężyr.. 23 .• 9. 

Dlugo,;ć dnia 809. 
Pr.ybylo d·nla 26 min. 

MUZRUM MIRJSKJB hlstorjl I •• tukl lm. 
J. I R. Bartollewlc.Ów (Plac Wolności l) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
lO-le. 

Dyżury aptek. 
Dlij w nocy dyturuj~ następuj~ce 

apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 10), 
A Charem,y (I;'omorska 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska 46), M. Bpsueina (Piotrkow­
ska 2:!!», Z. Gorcoyckiego (Przejazd 59), 
a. Antonlewicoa (Pabjanicka 00) 

POD WŁOS. 

Spis telefonów. 
Na ostatniem posiedzeniu sejmowej 

komisji budżetowej p. min Boerner ob­
wieścił wszemu światu, iż otrzymamy 
nowy spis abonentów telefonicznych, 
bowiem spis obecny jest cok,olwiek nie­
udany. 

Istotnie - pudowy katalog, jakim za 
.jedne pięć złotych" obdarzyła nas 
.Pasta", jest cokolwiek niewygodny, już 
z tego względu. że wyma .<a od abonen­
ta nietylko nadzwyczaj dobrego wzroku, 
lecz ponadto jest niemal konieczne, aby 
każdy, szukający w spisie odpowiedniego I 
numeru aparatu - oprócz mikroskopu 
zbrojny był również w nader rozwinięty 
zmysł intuicji, gran czącej z jasnowidz-

' twem. 
Przysłowia, które są - hk wIe my­

mądrością narodów, uczą, aby na ka1.dq 
kwestję patrzeć z różnych stron. 

Jakaż tedy w omawianej spraw:e jest 
odwrotna strona med.lu (którego zape­
wne wydawcy obecnego spisu nie otrzy­
majq). 

Spis telefonów .tanowi przedewszyst­
kiem wspaniałą, bo naogół dokładną 
księgą adresow" (tańszą od • Woreyda" 
i praktyczniejszq'. Pozatem jest ona 
doskonałym podręcznikiem dla usiłują­
cyc n zmienić nazwisko, dla fałszerzy 
dokumentów, fila poszukujących pseudo­
nimów etc. etc. etc. 

Dalej - spis jest bardzo naogól ta­
nim... pośre dnikiem matrymonjalnym, 
ułatwia zawiefanie znajomości, staje się 
wręcz niezbędnym w życiu powszednie m, 
publicznem, prywatnem, osobistem, ogól­
nem i jeszcze innem. 

Weźmy przykład: 
Posiadacz aparatu chce pomówić 

z przyjacielem. Jak wynika z odn~śnej 
informacji spisu aparat ten nosi numer 
138-69. Abonent telefoniczny uzyskał 
połączenie. Odzywa się jakiś miły gło­
sik. Abonent przezornie nie zdrad .. 
swego nazwiska, miły głosik również. 
Po kwadransie rozmowy okazuje się, iż 
połęczenie jest niewłaściwe. To nie 
przeszkadza, iż termin randki, znaki roz ­
poznawcze, miejsce i t. d. zostały naj­
dokładniej ustalone. 

Abonent ryzykuje przeczytanie nie­
pewnego numeru jako 158·69. 

Połqczenie uzyskał. Na zapytanie 
.kto mówi" - pada odpowiedź: 

- Hurt i detal. Odpadki od wełny, 
bawełny i inne tyż. 

- Zle poł"czone - wzdycha abo­
nent. 

- Co szkodzi? Może panu potrze" 
bno coś kupić, coś sprzed.ć? 

Abonent nastawi" kółko aparatu na 
numer: 188-89. 

- Inni tet nie ptacą-rozlega się 
w słuchawce, następnie .wydzwoniony" 
aparat wyłlłcza się. 

Abonent, jeśli jest uparty, zestawia 
sobie jeszcze sto różnych kombinacyj . 
A .Pasta" liczy, liczy, liczy. 

Katalog obecny jest pięknem uzu­
pełnieniem liczników, a jak widać­
przynosi korzyści: wydawcom spisu 
.paście" i nawet abonentowi, lidy mu 
ru wreszcie zdejmie się telefon za nie­
opłacone rozmowy ponadkontyngentowe. 

Ka.-bog. 
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• Przed sensacyjną rozprawą· 

Karelicki staje dziś przed sądem 
Tajem'r,ice "salonu sportowego" ujawnione 

zostaną w toku przewodu sądowego. 
W dniu dzisiejszym o godzinie 9 ra-I 

no rozpcczyna się przed sądem okręgo­
wym w Łodzi proces 20-lclniego L~jby 
Karelic kiego. zamieszkałeII" przy ulicy 
Sródmiejskiej 1. 

Jak wiadomo, w dniu 4 listopada 
roku ubie~łego Karellcki zastrzelił w 
t. zw .• salonie SP9rtowym" przy ulicy 
Piotrkowskiej 90, 25-letniego BOlesla-j 
wa Millera, zemieszkałego w Łodzi przy 
ulicy Grabowej 23. 

Do salonu sportowego przy ul Piotr­
kowskiej 90, w którym w przeważnej 
części gromadziła się młodziet szkolna 
m in. gra ~o w "ing"p nga na p enią­
dze, przychodzili często Karelicki i Miller. 

M ędzy obu młodzieńcami dochodzi­
ło d) scysyj . 

Z , znaczyć należy, iż Karelicki, mimo 
młC)dego wi p ku, cieszył się jaknajgors{ą 
o pinją, bowiem chodziły słuchy, Iż do­
konywał on różnych aktów szantażu, 

Nowa kuchnia dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 

Delegacja bezrobotnych w województwie. 
\\ dniu wczoraj " ym została przyjęta I 

przez pana wojewodę Jaszczołta dele­
gacja pr cowników umysłowych przy 
kartelu ZlP (Gdańska 40), w skł d któ ­
rej weszli pp. Janusz Brzeziński, Jan 
Olejniczak oraz prezes związku pracow­
ników umysłowych Józef Tomesz. 

Delegacja przedłożyła panu wojewo­
dzie petycję, w której domaga się 
przyjśc ia z pomocą finansową, lekarską 
i szpitalną bezrobotnym pracownikom 
umysłowym i ich rodziQom i przyjmo­
wania w pierwszym rzędzie do pracy 
we wszystk;ch instytucjach, jak Kasa 
Chorych, fundusz Bezrobocia i Komitet 
dla spraw bezrobocia, bezrobotnych pra­
cowników umysłowych. 

Pan w jewoda, po zapoznaniu się z 
petycją, przyrzekł, że Lwróci s i ę do mi­
nisterstwa pracy i opieki społecznej o 
wyasygnowanie odpowiednich fundu­
szów. 

Dalej pan wojewoda zaznaczył, iż w 
najbliższych dniach zostanie uruchomio­
na druga kuchnia dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych pod kierunkiem 
dyr. inż. Tolłoczki. Kuchnia ta mieścić 
się będzie w gmachu elektrowni i wyda­
waĆ będzie 300 obiadów dziennie. 

Co się tyczy pjerwszej kuchni, mie­
szczącej się w polskiem YM CA przy ul. 
Piotrkowskiej 89, to ta zostanie w tych 
dniach przeniesiona na ulicę Moniuszki 
do większego lokalu. (p) 

gwałcił nieletnie dziewczęta, a następ­
nie pod groźbą zawiadomienia rod iców, 
wymuszał od swych ofiar pieniądze 
i t. p. 

Około godz. 10 wieczorem, gdy Kare­
Iicki znajdował się w lokalu p. Goldes­
heima, przybył nagle Miller 

W kilka chwil po jego rzybyciu roz­
legł się nagle strzał I w tej samej 
chwili z ust Millera wydarł się okrzyk 
bólu. Okazało się, Iż strzelał do Millera 
Karelicki. 

Strzał był celny, ugodził bowiem 
Millera IV okolicę serca. Mimo ciętkiej 
ra ·' y, postrzelony wyskoczył jeszcze na 
podwórze domu przy ulicy Piotrkow­
skiej 90, a następnie do bramy, gdzie 
padł nieprzytomny na ziemię. 

Gdy przybył lekarz pogotowia, Mil­
ler już nie żył. 

Zabójca dobrowolnie oddał się w rę­
ce policjanta, oświadczył, że zmuszony 
był Millera zabić, bOwIem ten wyciąg­
nllł nóż, którym chciał go ugodzić. 
Działał więc w obronie własnej . 

Salon sportowy zoslał opieczęto­
wany. 

Do sprawy tej powołano 32 owiad­
ków. 

Powództwo cywilne w imieniu rodzi­
ny zamordowanego Millera wnosić bę­
dzie adwokat Rimlerowa o zł. 1. 

Sprawa budzi ogromne zaintereso­
wanie w calem mieście, należy się więc 
spodziewać bardzo wieI ili ego napływu 
publiczności, która będzie na salę 
wpuszczana tylko do godziny 9 rano. (p) 

Za podrabianie monet 
cztery lata ciężkiego więzienia. 

fałszerz wziął całą winę na siebie, ratując syna i kochankę. 
W dniu wczorajszym sąd okręllowy 

w Łodzi rozpatrywał sprawę 37-letniego 
franciszka Pabińskiego, syna jego 17 
letniego Stanisława oraz 32-letniej Zo­
fji Andrzejek przyjaciółki Pabińskiego, 
zamieszkałych przy ulicy Szarej 2 na 
Bałutach, oskarżonych o fałszowanie 
monel 50 gr., 1 i 5 złotowych. 

Jak wynika z odczytanego na rozpra­
wie aktu oskarżenia oraz zeznań świad­
ków, w czasie od września do połowy 
listopada r. ub., wt~ dze policyjne zwró­
ciły uwagę na ukazywanie się w Łodzi 
monet bardzo umiejętnie sfałszowa­
nych. 

W pierwszych dniach listopada r. ub. 
jednemu z wywiadowców udało się pod­
słuchać rozmowę na Bałuckim Rynku 
między jakimś sprzedawca a kupującym, 
który usiłował zapłacić za kartoile fał­
szywlI monetą 5 złotowa. 

Wywiadowca począł śledzić wówczas 
owego młod ieńca, -kt6ry udał się z kar­
toiłami do domu przy ulicy :,ll&rej Nr.2 
gdzie wszedł do mieszkania franciszka 
Pabińskiego . 

Stwierdziwszy, iż młodzieńcem tym 
jest syn właściciciela mieszkania 17-le­
tni Stanis aw, wywiadowca skomuniko­
wał się telefonicznie z wydziałem śled­
czym. 

Po upływie kilkunastu minut, ·przy­
było samochodem kilku wywiad o " ców. 

W czasie rewizji wywiadowcy zna­
leźli ukrytq w siennikach większą ilość 
monet 50 gr. l i 5 zł. bardzo umiejęt­
nie sfałszowanych. 

Pod łóżkiem Pabińskiego odnalezio­
no skrytkę , w którei pu wyła ~· aniu 
drzwiczek zMleziono formy do odlewu 
monet wytej wym;enionych oraz więk­
sZlI ilość metalu, łyi ki do przelewania 
stopu oraz piln ki, policja aresztowała 
Pabińskiego, syna jego Stanisława, oraz 
przyjaciółkę Pabińskiego 32-letnią Zofję 

Andrzejak, zamieszkałą w ;tymże domu, 
która karana już była 4 letnim ciężkim 
więzieniem za fałszerstwo pieniędzy. 

Na rozprawie sądowej Pabiński P"zy­
znał się do winy, biorąc calkowitq winę 
na siebie, wyjaśniając, iż syn oraz przy-

jaciółka nie wiedzieli o dokonywanem 
przez niego fałszerstwie . 

Sąd skazał franciszka Pabińskiego 
na pozbawanie praw i 4 lata cięikiego 
więzienia, zaś pozostałych oskarżonych 
uniewinił. (p) 

Kto korzysta z ulgowej stawki od obrotu. 
oraz jakie tranzakcje zwolnione są 

Jak się dQwiadujemy, z dniem l sty­
cznia r. b. zwolnione · są od podatku 
przemysłowego, obroty z eksportu wę­
lila i wszelkiego rodzaju półfabrykatów 
i gotowych wyrobów, dokonan-go bądź 
bezpośrednio, bądź za pośrednictwem 
wspólnych ~iur sprzedaży, oraZ trakzak­
cje z zagranicznemi firmami, wYOlkające 
z obrotu uszlachetniającegv czynnego, 
pod warunkiem udowodnienia tych obro­
tów prawidłowo prowadzonami księgami 
handlowe mi. 

W wypadkach wąlpliwych władze 
skarbowe ustalajq czy dany artykuł na­
leży zaliczyć do surowców, półfabryka­
tów albo gotowych wyrob6.., na zasa­
dzie uprzedniej opinji Izby Przemysło­
wo-Handlowej . 

Zwolnione są od podatku obrotowe-
g ) Izanzakcje kupna, sprzedaży wszel­
ki ' go rJdzaju zbóż i innych zi~mio ło­
dów dokonywane na lI iełdach krajo­
wych, a udowodnione prawidłowemi 
księgami handlowemi i kartami umó..v 
gieldnwych, spisanemi przez przysięgłych 
maklerów giełdowych. 

Wyłącza się z podstaw opodatkowa­
nia po udowodnieniu prawidłowo pro­
wadzonem! księgami handlowemi, koszta 
przewo u i ubezpieczenia towaru, wy­
łożone na nabywcę, zwroty towarów, 

od tego podatku. 
bonifikacje i skonta oraz odsetki prolon­
gacyjne w tranzakcjach kredytowych.' 

Nie dolicza się do obrotu przedsię ­
biorstw przemysłowych wszelkich podat­
ków konsumcyjnych, pobieranych od to­
warów produkowanych przez te przed­
siębiorstwa. 

Komisja szacunkowa za zgodą prze­
wodniczqcego tejże komisji może wy­
jątkowo z.walniać od podatków ubogich 
płatników, których podate ( nie przenosi 
kwoty rocznej slo złotych. 

Obroty przedsiębiorstw handlowych, 
uzyskane ze sprzedaży towarów po ich 
przerobieniu w obcych przedsiębior­
ts wach przemy ,łowych opłacają stawkę 
- 2 proc. do dnia 31 grudnil 1933 ro­
ku, a po tym okresie zostan" stawki 
obniżone. 

--------------------Wybory do rady miejskiej 
w Łodzi na jesieni. 

Ze tr6deł miarodajnych dowIaduje­
my się, te wybory do rady miejskiej w 
Łodd odbęd" się w miesiącach jesien­
nych r. b. jut na zasadach małej uat.­
wy samorządowej. 
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REPERTUAR. 
TRATR IIlII!JSKI: .Spl'awa Dreyfusa" 
TIlATR KAMl!RALNY: ,Mbs Hobbs". 
TKATRPOPULARNY: ,BaloZuli". 
TBATR POPuLARNY W SALI GEYERA: -
BOMBA: ,Szalony karnawał". 
1II0MUS: ,Na kal'nawał, dobry kawał". 
CYRK: CodzIennIe przedstawienie o 8.1~ wiecz. 

w niedziele i święta o gods. 4 po pol . 
i 9.15 wlecz. 

APOLLO: .Człowiek śmiechu". 
BAJKA: ,Odkupienie". 
CASINO: ,JeJ EkscelenoJa miłolić" . 

CAPITOL: .MlłoŚć Żartety" . 
CZARY: . Pat i Patach on jako bezdomni". 
CORSO: ,Ogień". 
DOK LUDOWY: ,Lzy ukojenia". 
ORANO IW'IO: Ulani. ulani. malowane dziecI 
LIRA: .On .. a ojca". 
LUNA: ,Bezimienni bohaterowie". 
IIII1ł0ZA: .Naua jest noc" . 
ODHON: ,Buster Keaton się teni". 
OŚWIATOWY: l. .Indyjskl grobowiec". II. 

.Szlaklem zlota". 
OAZA: ,Uoiecoka księżnej TrubeckieJ". 
PRZBDWIOŚNrB: .Powrót do "ycia". 
P ALACH •• Błękitny express". 
RBB URSA: .Dzlewczę z nad Wołgi' 
RAKlBTk ,Świat bez grani o' . 
BPLHNDlD: ,Roman.e oygańskie". 
ŚWIATOWID: .Golgota sero'. 
UClBCHA, .Hskadra Orlów·. 
WODHWIL: .Buster KeaŁon się żeni". 
ZACHĘTA: - -
VINUS: n ,Nleuohwytna szaJka"; fi) , Bunt 

krwi I łela.a·. 

Teatr Miejski. 
Dlii. cawartek wlecz. i w sobotę o g. i po 

pol. grana pora. 2ł-ty i 25-ty rewelacyjna 
• Sprawa Dr.ylus .. •• poozem potężny reportat 
'en schod.i • alisza. Ceny wyjątkowo znl-
20n •. 

Jutro w pilItek i sobotę wlecz. bawIć 
b,d,le publiczność Allchal Znicz w arcywe.o­
IJm , Doktorze Stieglltzu". 

Wobec wlelki.Qo sukcesu jakI odniósł 
W.solek Sylwestrowy. powtórzon1 będde raz 
Joo,oz, jako .".wja humoru ' w niedzielę 
o god •. 8.30 wl.cz. 

Trzy godzin1 nieuslannego ';miechu. prze­
zabawny splot pociesznych qui pro quo. ef.k­
tów fil mowyoh i pseudo politycznych - oŁo 
główne walory larsy Arnolda i Bacba ,Kró­
I.wokl film" (HllIla di BuU .. ). której premJe­
rio dana będzIe jut wkrótce. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta ]i l) 

Dziś cz .... art.k I pl"tek dwa ostatnie po­
wtóu.nl. uroczej ,Mios Hobbo' z J. Macher­
Ik" .. roll t»tuloweJ. Ceny znacznie znitone. 

W Bobotę premJera oryginalnej satyrycz­
.'1 komedJi B. Franka ,Burza w szklance 
wcdJ". 

W niedll.lę o fil. 12 w pol. poru 'la-my 
. 8au Hau' z Mlchał.m Zniozem. 

Teatr Popularny. 
(O!{rodowa ]i 18 tel. 178-00) I 

W środę dnIa IS. czwartek dn. Ii i pi'llek 
16 Ityc,nia .Bal u Zuli". Dwa prz.dstawl.­
nla dalennl. o godz. 8 min. 15 I lO min. 15. 
I udsiał.m Zuli Pogoro.lskieJ. Konrada Toma. 
lIIarJana Waw rzkowlcza. Jerzego Borońsklego 
i cał.go ze opolu art. Teatru Popularnego. 

.C.erwony Kapturek' w Teatrze Popul. 
W sobotę dnIa 16 b. m. o godz. i po pol. 

i w nl.dzle l ę dnia 17 b. m. o godz. 1 w po­
łudnie. 2 prz.dstawieni a przepięknej bajki 
"a d,leci ,Czerwony Kapturek' w S .ktach. 
a śp i ewami i tańcami. 

Ceny naJnitoze od :\0 gr. do 1.60 zl. 

Zamach samobójczy na 
cmentarzu. 

W dniu wczorajszym na cmentarzu 
katolickim na Dołac h znaleziono jakąś 
starszlI kobietę, leźlICII wś ód grobów i 
dajllq słabe oznaki życi., obok zaś ko­
biety leżała próżna buteleczka po jody­
nie. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto' 
wla ratunkowego po udzieleniu denntce 
pierwszej pomocy. przewiózł ją w sta­
nie erotnym do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu. 

DenatkIl okazała się 6Q-letnia Floren­
tyna Langhans, zamieszkała przy ulicy 
Dworskiej 59. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nnra­
zle nieznana. (p). 

.DZIENNIK ŁÓDZKI" 141.82 

Gdy brak zawiadomienia o licytacji. 

Perypetje "Polskiego Gobelinu". 
Podatki, sekwestrator, licytaCja, złodzieje, sąd. 

Jesienią 1930 r. za zaległe podatki 
zajllte zostały w firmie .P"lski Gobe­
lin" w Łodzi przy ul. Anny 9 przędza 
oraz maszyna do pisania, jednakże sek­
westrator sprzedaży dokonać nie mógł. 
ponieważ zajętych przedmiotów w loka' 
lu firmy nie zastał, przyczem stwierdził, 
że maszyna do pisania została przez 
właściciela firmy sprzedana. przędza zaś 
ukryta. 

Pociągnięty do odpowiedzialności Sil­
d owej właściciel przedsiębiorstwa Sa­
muel Hercwolf skazany został przez sąd 
grodzki na 3 miesiące więzienia. 

Od w~ roku tego odwołał się Herc­
wolf do sądu okręgowego w ŁOdzi. 

Obrońca oskarionego apI. adw. Do· 

branicki twierdził, że Hercwolf nie po­
siadał wiadomości o terminie licytacji 
oraz wyjaśnił. że przędza przerobiona 
została na towar, maszyna zaś została 
skradziona. 

Ob ońca oskarżonego dowodził. te 
nie może być mowy o winie tlercwolfa. 
skoro ni e otrzymał on zawiadomienia o 
licytacji, a dane było obwieszczenie o 
takowej, ponadto wobec kradz!ety ma­
szyny dostarczenie jej do licytacji było 
oczywiście ni ~możliwe. nawet gdyby 0-

skartony wiedział o dokonanem za­
jęciu. 

Sąd po naradzie uniewinn ił oskarż'o' 
nello. 

Ofial'y ••• dobl'ego apetytu. 

Okradzeni podczas 
spożywania kolacji. 

Zuchwała kradzież w mieszkaniu kupca. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

wieczorowych w mieszkaniu kupca. 
Izaaka Gutmana, przy ulicy Dąbrow­
skiej 41 dokonano zuchwałej kra­
dziety. 

Rodzina Gutmana zebrana była w 
stołowym pokoju przy kolacj i. Mo­
ment ten wykorzystali włamywacze, 
którzy zakradli siQ do dalszych poko­
jów i po wyłamaniu drzwi szaf i sz u-

flad skradli garderobfl. bieliznfl i bi­
tuterję, łącznej wartości 4000 zł. 

Włamywacze operowali tak umie­
jętnie. że nie wzbudzili tadnych podej­
rzeń wśród znajdujących się w przy­
ległym pokoju domowników. 

Kradziei!; spostrzei!;ono dopiero w 
chwili, gdy Gutman i jego rodzina 
zam ierzała udać sifl na spoczynek. (a 

Dzieje gl'zechu I'ozwódki . 

Utopiła dziecko w stawie. 
Półtora roku więzienia, 

W dniu 30 patdziernika roku ub. 
jeden ze straMków firmy Scheibler i 
Grobman. przechodząc obok stawu 
przy ulicy Emilji. zlIuwatył pływające 
na stawie zwłoki dziecka. liczącego 
około 10 dni. 

Ustalono ii!; wyrodną matką jes t 
24-letuia Wiktorja Wojnowska. przy­
była do Łodzi z Kutna. Wojnowską 
aresztowano. 

Jako przyczynI) dzieciobój~twa po­
dała fakt. ii!;. będąc mętatką. lecz ty­
jąc z mlltem w Separacji. została o­
statnio uwiedziona. a poniewat. nie 
posiadała środków na utrzymanie 

dziecka. zmuszona była zdecydować 
sil) na utopienie dziecka. Okazało sill 
przytt'm również. it dziecko Wojnow­
ska urodz iła VI' pociągu. podczas jaz­
dy z Kutna do t odzi. Na stacji Łódź­
Kaliska zawezwano pogotowie, które 
odwiozło h do kliniki .Eli!;bietanek". 

W kil ka ·godzin po opuszczeniu 
klin iki wrzuciła dziecko do $tawu. 

. W dniu wczorajszym Wojnowska 
zasiadła ua ławie oskarżonych sądu 
okręgowego który skazał Wojnowską 
na półtora roku wiflzienia, zamieniaJą -
cego dom poprawy. (p) 

W związku z bezl'obociem we fl'ancji. 

Reemigranci z Francji do Polski. 
Jak należy czynić starania, 

W zwiqzku z wzrastajlIcem we Francji 
bezrobociem. w wyniku którego część 
robotników polskich reemig ruje do kraju. 
urz'ld emigracyjny komuni kuje, że ro­
botnicy zwolnieni z pracy. pOlostaj'l cy 
we Francji bez środków do życia i zde­
cydowani n8 powrót do kraju. winni 
przed wyjazdem zaopatrzyć się w dowo­
dy o zwolnieniu z pracy. w których mu­
si być wyrainie podany czasokres. w któ­
rym robotnik był zatrudniony, ile zara­
biat w ciąg u całego okresu pracy w da­
nem przedsiębiorstwie. oraz ile osób 
zatrudnia to przedsiębiorstwo . Dowody 
te musz'l być zalegalizowane p rzez wla-

ściWII władzę lokalną. na której terenie 
znajduje się przedsiębiorstwo. w którem 
zwolniony robotnik pracował. lub przez 
właściwy konsulat Rzeczypospolitej Pol­
skiej. 

Powyższe d o k u m e n t y. zgodnie 
z brzmieniem rozporządzenia ministra 
pracy i ieki społecznej. dadzll pod­
stawę reemigrantowi. nie później niż w 2 
miesiące po rozwiązaniu ostatniego sto­
sunku najmu pracy. do wszczęcia sta­
rań we właściwym państwowym urzędzie 
pośrednictwa pra y i opieki nad wy­
chodźcam i w kraju. o uzyskanie zasiłku 
z funduszu bezrobocia. 

PRZEJAZDY W GŁĄB BRAZYLJI. 
Przejazdy płe..tne i bezpłatne. 

Władze brazylijskie w swoim czasie 
zniosły bezpłatne prujazdy kolejami dla 
emigrantów, prz) bywających do portów 
brazylijskich. Wobec powyżsugo emi­
IIranci udający się do tego kraju. w ce­
lu uzys kani. wizy w odpowiedniej eks­
pozyturze U. E., winni przedstawić o bc k 
innych dokumentów, równiei odpowied-

nią kwotę na opłacenie przejazdu koleją 
w Brazyljl z portu do miejsca przezna' 
czenia. 

Dowodem posiadania potrzebnej 
kwoty na przej<\zd koleją, jest uwidocz­
nienie lej sumy na pokwil owaniu, wy­
danem emigrantowi przy pobieraniu 
przez syndykat emigracyjny pieniędzy na 
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Łódź 
CZIV ARTE", dni" 14 stycznia 1992 r. 

11.58-12.10 Sygnał czasu. bejnal ' z Wlety 
M"rjnckiej w KrakowIe. odczytanie pro­
gramu na dzień blet~cy. 

12.10-12.35 MuzyIra z płyt gramol. I. A. KlinQ­
b.iI. pjotrkowslra 100. 

12.3!> - U.00 Koncert szkolny z Fiłh. War .. 
Wyk.: Orko Filbarm. pod dyr. Br. Woll­
stala. Zo!ja Rabcewiczowa (lort.) Józef 
O,imlńskl (skrzypce). Jerzy Leleld(akomp.) 
W programie muzyka węgIerska (tr. 
z W-wy). 

14.00- 15.50 Przerwa. 
15.1>0-16.15 Program dla dzieci . 1) .Zagadkl 

I starady podyktuje p. Henryk Ladosz 
(lI'. z W-wy). 2) Opowiadanie Cioci Ha­
l! z Wilna. 

16.20-16.~0 Lekcja ję"yka francuskiego ' kurs 
średni (t r. z W-wy). - . 

16.łO-17.1O Płyt» gramo!. z W-wy. 
17.1O-17.3~ Odczyt z Wilna p. t. ,Dlaczego 

lubię Rumunję"? - wygi. pro!. Stetan 
Gllxelll. 

17.35-18.~0 Koncert kameraluy z Wilna. 
18.50-1915 Rozmaitości. 
19.15-19.30 Komunikat izby Prz.m.-Handlowej 

w Lodzl. odczytanie programu na dz. nast. 
Ig.30- lg.i5 Kalendarzyk Illmowy. repertuar 

teatrów I płyty gramot. 
19.45 - 20.00 Prasowy dziennik radjowy, W·wy. 
20.00-20.15 Feljeton p. t. ,Perpeluum mobile" 

wygI. pro!. M. Centner.zwer (tr. z W-wy). 
20.15-22.00 Koncert europcJski. muzyka Ju­

goslowiańskll. Tr. z Belgradu. I.ublany 
I Zagrzebia. 

22.00-22.15 Feljeton p. t. ,Powojenne nowele 
gwary warszawski ej" - wygI. p. B~ne­
dykt Hertz (tr. z W-wy). 

22.15-22.30 Dodatek do Prasowego DzieJUlIka 
Radjowego i komunikat meteoroł. • W-wy. 

22 . 30'-2ł.00 Muzyka taneczna z W-wy. .. ..... _ ............ ..... 
Uwaga! Radjo Amatorzy 

bidł 1Dll18 sam wbudow.ć IZI.cnlm dl tIIl.ktan 
' prosI do slecl. z dult slIt • lIliIlIt. 

R A DJO "N OST A" 
Piotl'kqwska 190. - Tel. 162-33. 
_______ .m .............. .. 

Łódź 
Plo\TEK, dnia ł 5 stycznia 1932 r. 

11.58-12.10 Sygnal czasu z W-wy. hejnał z 
Wieży Marjackiej w K,·akowie. odczytanIe 
programu dzleunego. 

12.10-13.15 Muzyka z plyt gramo!onowycb I. 
A. Klingbell. Piotrkowska 160. 

13.15-15.25 Przerwa. 
1~.25-15.ł5 Odczyt z cyklu dla nauczycieLi 

p. t. "Renesans i humanizm w Polsce- -
wygi. St. Lemplckl (tr. ze Lwowa). 

15.~0-16.20 Płyty gramol. z W-wy. 
16.20-1640 Odczyt z W-wy. 
16AO-16.M Płyty grama!. z W-wy . 
16.5~-17.iO Lekcja języka anglelokiego syste-

mem Linguaphone. 
17.10-17.31> Odczyt ze Lwowa p. L ,Polska 

komedja rybaltowska"-wygl. p. J.Rodllcz. 
17.3:;-18.30 Muzyka lekka w wyk. ork. Pow· 

zn_ra i Znęka (tr. z W-wy). 
18.50-19 15 RozmaiŁości. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Pr.em.-HandloweJ 

w Lodzi. odczytanie programu na dzlen 
nast. 

19.30-19.'5 Kalendarzyk lilmowy. repertuar 
teatrów i płyt» gramo!. 

19.45-20.00 Prasowy'llziennik Radjowy (trans-
misja z W-wy) . 

20.00-20.15 Pogadanka muzyczna przed kop­
certem syml .• omówi p. Karol stromellger 
(b'. z W-wy). . 

20.ló-22.40 Koncert syml. z Fllharm.'Varsz. 
Wyk. ork. Illhal'm. pod dyr. G. Fitelber­
ga i Sl. Frenkel (skr •. ) I) Gluck: Uwer­
tura do op .• Irigenja w Aulidzle'. 2) W. 
A. Mozart, Konce,·t skr •. d-dur. 3) Frenkel: 
Mala su ita na skr;. i ork. 4) R. StrauBS; 
Poemat Bym!. ,Don l\iszot' (tl'. z W-wy). 

22.łO-22.50 !Jod alek do Prasowego D,lennlka 
Radjowego i kom. metoorol. z W-wy. 

23.00- 24.00 Muzyka tanerzna z W-wy_ Or­
kiestr. Kataszka i Karasińskiego. 

......................... 
wykupienie karty okrętowej. W tym celu 
emilIranci. przystępując do przygotowań 
do wyjazdu , winni podać w biurze syn­
dykatu emigracyjnego miejscowość w 
Brazylji. będącą celem ich podróty. 

Biura S . E. wskażą zaInteresowanym 
cenę biletu i koszt przejazdu kolejami 
lub statkami do miejsca zamierzonego 
pobytu w Brazylji. Osadnicy. udaj'lcy się 
na kolonję " Orzeł Biały · w Espirito 
Santo, przejazd do Kolonji otrzymajll 
bezpłatnie . 

......................... 
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Wybór prezesa rady i nowy 
radny. 

Na najbliższem posiedzeniu rady miej­
skiej nastąpi wybór nowego prezydjum 
rady miejskiej, wybieranego na rok ka­
lend_rzowy. 

Prawdopodobnie zmiana nastąpi tyl­
ko co do osoby jednego wiceprezesa na 
miejsce radnego Klima, który zrzekł się 
wice prezesury. . 

Desygnuje się również na zastępcę 
zmarłego radnego ś. p. Ka/wajtisa. 

Przed posiedzeniem rady miejskiej 
odbędą się narady konwentu senjorów. (b) 

Ogólnopolski zjazd tow. 
uniwersytetu robotnic zego. 

w dniach 31 stycznia, 1 i 2 lutego 
odbędzie się w Łodzi ogólnopolski zjazd 
towarzystwa niwersytetu robotniczego 
przy udziale 300 delegatów z 93 miej­
scowości w kraju. 

Otwarcie zjazdu połączone będzie T­

uroczystą akademjll w sali teatru mie!-
skiego. (b) 

Bezrobocie we Francji. 
Dzienniki lyońskie podają dane sta­

tystyczne, dotyczące bezrobocia na dz . 
2 stycznia b. r. 

W departamencie Rhone ilość ich 
sięgała 8.408, z czego na Lyon przypa­
da 5.460; w departamencie Loire 5.460'1 
z czego 3.996 w St. Etienne. 

Cyfry te powiększać się będą stale, 
gdyż zapowiedziane są dalsze zwolnie­
nia. 

Przedłużanie permitów. 
Permity kanadyjskie, na zasadzie któ­

rych wyjeżdżają żony do mężów i dzie­
ci do rodziców (do lat 18), wystawione 
między 1 kwietn a 1931 r. a 24 lipca 
tegoż roku, są już bezwzględnie nieważ­
ne i na ich miejsce muszą być wyrobio­
ne nowe pęrmity. 

Natomiast permity z datą 24 lipca 
1931 r. - jeśli minęło już 5 miesięcy 
od ich wystawienia, mogą być przedłu­
żone jeszcze na 3 miesiące . 

• DZIENNIK ŁODZKI" 14.1.32 

Delegacja tramwajarzy 
u prezydenta miasta. 

Magistrat będzie interwenjował w dyrekcji KE.Ł. 
Akcja pracowników tramwajowych'l 

wymierzona przeciwko zapowiedzianej 
reorganizacji pracy i redukcji przybiera 
na rozmiarach. 

Delegacja pracowników tramwajo­
wych przyjęta została przez prezydenta 
miasta, Ziemięckiego , któremu przed­
stawiła tło zatargu i prosiła o interwen­
cję w zarządzie K. E. Ł., gdzie miasto 
ma swych przedstawicieli. 

Delegacja wskażała na skutki, jakie 
wywola zamierzona reorganizacja i twier­
dziła, że nie tylko nie stanie się za­
dość rozporządzeniom o czasie pracy, 

ale prleciwnie niejednokrotnie pracow­
nicy pracować będą ponad 8 gollzin, a 
przy tem wszystkiem zarobki na ogół u­
legną poważnej redukcji. 

Delegacja oświadczyła, że po wy­
czerpaniu wszystkich kroków pnlubow­
nych, mających na celu utrzymanie 
obecnego stanu rzeczy, pracownicy tram­
wajowi przygotowani Sil do rozpoczęcia 
akcji strejkowej. 

W odpowiedzi p. prezydent oświad­
czył że sprawą tli zajmie się i o wyni­
kach swej interwencji zawiadomi pra­
cowników tramwajowych. (b) ~ 

Przepisy o nadzorze wetery naryjnym 
nad mięsem przywożonem na teren m. Łodzi. 
Wydział przedsiębiorstw miejskiCh 

magistratu m. Łodzi opracował nowe 
przepisy o nadzorze weterynaryjnym nad 
mięsem, przywożonem d Łodzi, które 
wchodzą w życie z dniem ogłoszenia 
ich w Dzienniku Urzędowym Wojewódz­
twa Łódzkiego. 

W paragrafie I. Mięso nieprzyrzą­
dzone (surowe), wprowadzone koleją 
lub drogą kołowlI do obrotu na terenie 
m. Łodzi: 

a) jeżeli w miejscu uboju mięso zo­
stało urzędowo zbadane, oznakowane 
i zaopatrzone w świadectwo pochodze­
nia tylko przez oglądacza (sanitarjusza), 
to po wprowadzeniu do Łodzi podlegają 
ponownemu, urzędowemu badaniu przez 
lekarza weterynaryjnego na stacji bada­
nia przywożonego mięsa przy rzeźni 
publicznej Nr. l, oznakowaniu stemplem 
tej rzeźni; 

b) jeżeli w miejscu uboju mięso zoo 
stało urzędowo zbadane, oznakowane 
i zaopatrzone w świadectwo poahodze­
nia przez urzędujlIcego tam lekarza we­
terynaryjnego, to po wprowadzeniu do 

Łodzi nie podlega ponownemu urzędo­
wemu badaniu oraz pobieraniu opłat, 
lecz podlega na stacji przewożone­
go mięsa bezpłatnemu sprawdzeniu 
znaków rzeznl pozamiejscowej i zalą­
czeniu świadectw pochodzenia oraz zna­
kowaniu tylko dodatkowym stemplem. 

Wyjlltek stanowi mięso urzędowo 
zbadane i oznakowane na podmiejskiej 
rzeźni w Chojnach. 

W paragrafie 2. Mięso wołowe, wiep­
rzowe, cielęce, baranie, kozie, końskie 
w całych tuszach, połówkach, ćwierciach 
lub kawałkach przywożone na teren m. 
Łodzi, dostarczane kolejami, powinno 
być tuż po wyładowaniu, zaś drogą ko­
łową po przekroczeniu granic miasta, 
skierowane na stację przywożonego mię­
sa przy rzeźni publicznej Nr. 1 w celu 
dalszego urzędowego postępowania. 

W paragrafie 8. Winni przekroczenia 1 
niniejszych przepisów będą karani na 
podstawie art. 31, 32, 34, i 37 Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 22 
marca 1928 roku . (p) 

-Podatek przemysłowy od rzemieślników. 
Okólnik Izby Rzemieślniczej. 

w dniu wczorajszym izba rze- wszystkiCh cechów i organizacyj rze-
mieślnicza w Łodzi rozesłała do I mieślniczych ua terenie województwa 

Sb'. i . 

Wyjazd ministra Ghlki zWarsawy, 

Na ilustracji widzimy księcia Ghlkę w 
oknie wagonu w chwilę po pożegnaniu 
go przez przedstawicieli rządu polskiego 
i korpusu dyplomatycznego w Warszawie. 

-------------------­
ł ódzkiego okólnik, w którym izba ta 
powiadamia, it stawki. podatku prze­
mysłowego od obrotu w roku bietą­
cym wynosić będą zaletnie od charak­
teru warsztatów rzemieślniczych i ro­
dzaju świadectw przemysłowych od 
jednego do półtora procent, wedle 
art. 11 Ustawy z dn. 31 grudnia r. ub. 
przyczem dotyczy to tylko posiadaczy 
kart rzemieślniczych ; pracująoy sami, 
wzgllldnie z jednym tylko pracowni­
kiem, nie płacą podatku przemysłowe­
go. 

Wszyscy właściciele warsztatów 
rzemi eślniczych obowiązani są w ro­
kn 1932 wykupić ś wiadectwa przemy­
słowe, a więc i ci, którzy wolni byli 
od obowiązku nabywania świadectw 
przemysłowych, t. j. właściciele pra­
cujący sami, względnie przy w.pó/­
udziale jednego członka rodziny, lub 
jednej najemnej siły pomoc1}iczej. 
Termin wykupywania świadectw prze­
mysłowych dla tych ostatnich upły­
wa z końcem lutego roku bietącego. 

------------------------------------------------------------------------------------
Zawiele sportu. 

Słyszało się o n tajnycb radcacb d wo­
ru" , O tajnych agentach (obecnie tajny 
detektyw), natomiait o tajnym, wyraźnie 
tajnym - sportowcu nikt bodaj Jeszcze 
nie słyszał. 

Właściwie chodzi nam tutaj o zakon'­
spirowaOyeb, a zatem ntajonych, propaga­
torów sportn. 

Nikt nie nwierzyłby, jak cz~sto i jak 
niezmordowanie oddajlł się sportom miesz­
kańcy Łodzi . 

Łodzianie Sił bodaj że najbardziej wy­
sportowanlł uacjl! ua świecie, od 1 do 
360 stopnia szerokości geograficznej i 
od Kapetown do Hammerfestu. 

. Niejakim dowodem powytszej, jakże 
skądinąd smutnej prawdy, są: kroniki 
policyjne. oraz statystyki pogotowia miej­
skiego, Kasy Chorych, Linas Hacedeku i 
różnych innych. 

Kto ma pieniądze i, ustrzegłszy się 
przed sekwestratotem, komornikiem, wie­
rzycielami i pożyczającymi przyjacióŁmi, 
zdoła wyjecbać - ten sportuje .lak chce 
i gdzie chce, poczynając od Wiśniowej 
Góry, a końcZ4C na Zakopanem czy in­
nej zagranicy. 

Kto nie ma pieniędzy - ten sportu­
je, bez względu na pleć, wiek. wyznanie 
i narodowość , na miejscu, w Łodzi, obo· 
jętne czy cbce, czy nie chce. czy potrafI, 
czy te~ jest łamagą od urodzenia. 

Turystyka . . 
'furystyka jest sportem szlachetnym. 

Polega ona na chodzeniu po górach. Nie na­
lezy jednak przytem ~ciągać cudzej bie­
lizny, .gdyż z taternika przedzierzga się 
obywatel w zwykłego pajęczarza. 

Wyczyny turystyczne w ciągu dnia 
są w Łodzi w zupełnelll zaniedbaniu. 
Nawet tam, gdzie rozgrzebnje jezdnię ga­
zownia, gdzie ryje chodniki kanalizacja, 
elektrownia czy telefony, czy tam, gdzie 
przeorały ulice mIot ki, kilofy i łopaty 
brukarzy. 

Natomiast w nocy turystyka kwitnie, 
zwłaszcza od momentn zgaszenia latarń, 
t. j. na m . . w. dwie godziny przed 'wi­
tem. 

Od chwili opuszezenia bramy .macie­
rzystego' domn rozpoczyna bardzo wczes­
ny względnie bardzo spóźniony przecho­
dzień zr,czne zawadzanie o kamienie, za­
padanie w wybojacb i mostkach, przy­
czem emocje przeżywa się daleko silniej­
sze' niż przy szturmowaniu Giewontu. 
Zazwyczaj już po przebyciu kilku me­
trów turysta czyni najrozsądniej , jeśli 
pozostaje do w3cbodn słońca w pozycji 
leżącej, narażając się na miano szpetne­
go opoja i my~ląc smętnie, zali to Łódż 
miał na myśli Stwórca, wygłaszajĄc 
przedwieczne: .Na brzuchu twoim czoł­
gać się b~dzie8z i ziemię gryźć liędziesz 
po wszystkie dni żywota swego". 

Turys'ykę w wytej . przy toczonej for­
mie propaguje magistrat, policja i inne 
władze. 

Pięściarstwo. 
Ten rodzaj sportu nprawiany jest z 

dnżem zamiłowaniem przez znakomitą 
większość Łodzian, bez względu na za­
wód, a niekiedy i z przyczyny takowe­
go (n. p. zawód miłosny, zawód w grze 
i inne). 

Sport pięściarski dzieb się Da dwa 
rodzaje: suchy i mokry, obydwa cieszlł 
sill największem powodzeniem w6wczas, 
gdy zarówno zapaśnicy jak i przygodni 
świadkowie dali dostateczny wyraz zain-

teresowaniu wyrobami monopOlu spiry­
tusowego. 

Piłka nożna. 
Najczęściej, pc za boiskami, gr, t, pro­

wadzi lię wprawdzie przy pomocy nóg, 
lecz za to bez piłki, gdyż rolę tej ostat­
niej pełni bliźni, czasem - żona, rza­
dziej tegciowa. 

Nie jest to skntkiem kryzysu i bra­
ku ~rodków na nabycie piłki. 

Poprostu - kwest ja upodobań. Sport 
powyższy propaguje również P .M.S. 

Lekka aletyka 
pozostałe sporty. 

Łódź pływa malo, z racji wrodzone­
go wstrętu do wody, natomiast każdy ło­
dzianin pływa na powierzchni wprawdzie 
z trudęm, lecz dość zręcznie la wirując 
mi,dzy izblł skarbowIł i ordynarnym kry­
minałem, jak milldzy ScyUą i Charybdą. 

Najbardziej rozpowszechnionym zpo­
śród wszy.tkich innych sportów jest u 
nas - lekka atletyka, nprawiana z mo­
zołem, lecz nagminnie, epidemicznie, bez­
wolnie, a niekiedy i mimowiednie. 

Lekkoatletykę propaguje niezmordo­
wanie dyrekcja K. E. Ł. Zrana, kiedy 
ludziska tłoczą się jeden przez drugiego, 
aby zdobyć jakieś wiszące lub zwisajłco­
stojĄce miejsce, okazuje się, te w poci/}­
gu tramwajowym brak jest conajmniej 
jednego wagonu. Rozpoczynają się przeto 
starcia wręcz, wspaniałe spotkania pię­
ściarskie ćwiczenia .footbalowe" (bez 
pilki) w 'miar, zwinności szermierzy. 

Pozatem odbywajl} się w tramwajacb 
-próby trwałości ubrań pasażerów, kon­
Kursy gubienia guzików, zegarków, te­
czek etc. etc. etc. 

Właściwe gry sportowe zaczynają się 
dopiero późnym wieczorem. 

PocilłK dojeżdża n. p. do Plaeu Rey­
monta. Tutaj ma Się rozdwoić, t. zn. zo­
stawić dodatek. Pasażerol'ie onej do­
czepki na zwi,złą komendę konduktora 
wyCllyniajlł naltępujące prodnkcje: skok 
w dół, skok wdal, skok wwyż. starcie 
wręcz, bezplanowa walka zapalnicza -
chwila wytcbnienia - spokój - tram­
waj rusza w drogę . 

Zbieg ulic Rzgowskiej i DlJbrowskiej. 
Tramwaj jest zmęczony i mu i odejść do 
remizy, właśnie wtedy, kiedy wiezie pa­
nżerów z miasta. Inny wagon czeka. I 
znowu: skok w dół, skok wdaJ, bieg na 
przełaj , starcie wr~cz, zapasy, skok 
wwyż - tramwaj rusza. 

Dla dobra szczególnie spóźnionych 
pasażerów, chcąc im oszczędzić męeą­
cycb zapasów, dyrekcja K. E. Ł. pozwa­
la im po opłacaniu 40 groszy za bilet­
podążyć od ul. Dąbrowskiej na Chojny­
piecbotą. Pociąg dalej nie .idzie". 

Wiemy, jak świetnie oddziaływa na 
apetyt, sen i t . d . długi marsz. Aby A­
pl'awić puaźerów do tego sporta ZDOIli 
K. E. Ł. obecnie nocne tramwaje. Per­
sonel tych ostatnich idzie dalej jeszClle i 
również od 17 b. m. zapowiada strajk_ 

Maluczko, a na ulicach Łodzi ukut 
.ię riksze, a każdy łodzianin nauay si, 
biegać, jak nigdy nie pędził taden jesz­
cze tramwaj . 

łowem - maluczko, a katdy łodzia­
nin bf,ldzie królem sportu we w!melkich 
tegoż dziedzinach. 

Czy jednak nie moglibyśmy ru wre­
Izcie odpocząć? Czy tych okuyj do BpOr­
towania nie jest cokolwiek zadużo? 

feb) 
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Zakaz przywozu drzewa 
z POlski do Francji. 

Oficjalnie podaj" do wiadomości, że 
a utkiem wyczerpania częściowych kon­
łJn.entów na pierwszy kwartał, dopusz­
czone będ" do _ozu do francji wyro­
by drzewne z Polski, wysłane jedynie 
,rZed 15 stycznia r. b. 

Związk i wobec nadużyć 
w wydziale kanalizacji. 
Jak się dowiadujemy związki ro­

botnicze zwołują w,naj biiiszych dniach 
zebrania, wobec przekroczeń 'fi( wy­
dziale kanalizacyjnym magistratu. 

Związki wychodzą ze słusznego za 
łotenia, it mają obowiązek do zaJęcia 
odpowiedn iego stanowiska w tej 
sprawie. (p) 

Tajemnica porzuconej 
w korytarzu paczki. 

Lokatorzy domu przy Bałuckim 
Rynku 2 znależli na korytarzu sporej 
obJętości paczkę. 

Po rozwinięciu opakowania znale­
ziono zwł'jki no worodka pIci żeńskiej, 
znajdujące się jut w stanie poctątko­
wego rozkładu. 

Ze śladów na szyi stwierdzono. iż 
dziecko zostało uduszone, a następnie 
zapako wane w papier i porzucone. (a 

Zatarg w piekarniach 
pabjanickich trwa. 

Jak już donosiliśmy, w piekarniach 
pabjanickich wynikł zatarg pomiędzy 
majstrami a czeladnikami piekar, kimi, na 
tle ustalenia cennika płac oraz zawar­
cia umowy zbiorowej. 

Na dzień wczorajszy została wyzna-
I czona konferencja, kt6ra nie doprowa­

dziła do porozumienia. gdyż majstrowie 
oświadczyli, że konkretn" odpowiedź 
będ" mogli dać dopiero w poniedziałek, 

ł dnia 18 b. m. (p). 

.DZ'lENNlK ŁODZKI ' 14.1.82 

Reemigranci kanadyjscy. 
Pl'awo powrotu do Kanady 

I wal'unkl, stawiane przez władze. 
Reemigranci, których pobyt poza Ka-, nadyjskiego z prośb" o uwzględnienie 

nad" trwa dłużej niż rok, utracili bez- wyj"tkowych okoliczności i zezwolenie 
względnie prawo powrotu do tego na wyjazd po tym terminie są załatwia-
kraju. ne odmownie. 

W ZWillZku z powyższem syndykat Permity kanadyjskie, na zasadzie kt6-
emigracyjny przypomina wszystkim, kt6- rych wyjeżdżają żony do męż6w i dzie­
rzy przybyli na czasowy pobyt do Pol- ci do rodzic6w (tylko do lat J 8), wystll­
ski i mają zamiar powrócić do Kanady, wione po 1 kwietnia 1931 T., ważne Sil 
ażeby możliwie przyśpieszali sw6j wy- pięć mi.,sięcy od daty wystawieniII. P .o­
jazd, gdyż w razie upływu roku od da- IQngaty permit6w już nieważnych, doko­
ty opuszczenia granic Kanady, nie będą Dywane za pośrednictwem placówek syn­
m01l1i tam powr6ci "'. dykatu emigracyjnego, są ważne tylko 

Składanie podań do inspektora ka- na trzy miesiące od daty wystawienia. 

BEZ OGRANICZEŃ. 

Emigracja do Brazylji 
ńa kolonję "Orzeł Biały". 

Najbliższy transport osadnik6w na Wszelkich informacyj o kolonji .0-
kolonję .Orzeł Bi ały' w Espirito Santo, neł Biały' i zgłoszenia na wyjazd ro­
przewidywany jest dopiero w połowie dzin osadniczych, przyjmuje centrala 
marca r. b. Syndykatu Emigracvjnego (Warszawa, ul. 

Emigracja osadnicza na tereny tej Marszałkows ka 24) wszystkie oddziały 
kolonji nie podlega ładnym og ranicze- i agentury pro incjonalne oraz T-wo 
niom ze strony władz polskich i brazy- Kolonizacyjne (Warszawa, Swiętokrzyska 
Iijskich. nr. 17). 

Konferencja w Izb ie rzemieślniczej 
w sprawie zamkniętych piekarń. 

w dnin wczoraj~zym w izbie ne- Na kODferencji lej cechy piekarzy , 
mie~IDiczej przy ul. Ewangelickiej XI 18 cukierDików reprezeDlowali Pi>. Graliński, 
odbyła si~ konfereneja w sprawie otwar- SzLlarz, radca Jarmlcki, ZelmsDowiczi 
cia piekarń Da ter~Die calpgo wojewódz· BranDer traz sfkletarz Adam Rajn. 
twa, w związku z decyzją pana WOJewody W rezultacie konfereDcji opracowano I 
łódzkiego w przedmiocie przedłużenia memorjał, który w Dajbl!ższych dniach 
zamknięcia piekarń snterynowych na 0- zostanie przedstawiony p. wojewodzie. 
kres 6-ciomiesięez!t'y. 

Poszukiwanie spadkobierców. 
Robotnicy zmarli we francji. 

Urząd EmigracyjDY komunikuje, że I l ) Nowakowski Jan, ~yn Antoniego 
Dastępujący robotnicy polscy zmarli we i Anny ur. W 1889 r. w Strudze, zmarł 
Francji: dn. 21 marca 1929 r . 2) Kotyk JaD (Ko-

Nr. U . 

Prace nad stworzeniem 
giełdy zbożowo-towarowej. 

Wczoraj odbyło się pierwsze posie­
dzenie podkolDisji statutow"j Giełdy 
Zbożowo-Towarowej w Łodzi, w środę 
zaś dnia 20 b. m. odbędzie się posie­
dzenie podkomisji gospodarczej. 

Zainteresowanie wśr6d .fer gospo­
darczych giełdą zbożowo-towarowlI w Ło­
dzi jest olbrzymie, m. in. zgłosiła jut. 
swój akces do giełdy tej sekcja handlu 
ziemiopłodami przy Stowarzyszeniu Kup­
c6w Wojew6dztwa Ł6dzkiego, Piotrkow­
ska 10. (ag) 
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~ Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

19, Cegielniana ŁÓDŹ, tel. 134--86. 
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I 
.. wytwórnia-I 
'W Piecf i kuchenek 

A
Przen08DYCh nagrodzona 
Da wy,tawie Go,pod. Hl­
gienlez .... Lodai, dutym I 

. . srebrnym medalom 

"KOtMINEK" 
. - Główn. ~1, tal. 176-00. 

byle Piotr) SYD Ignacego i AnDy Korbk 
(?), ur. we wsi Bucbylowa, zmarł dnia ~ 
wrześDia 1929 r . 3) Pa~zta J ózef. syn Jó­
zef .. I Ewy, ur. 3 kwietnia 1895 we wsi 
KrystopoIska (?), zm~rł dnia 15 sierpnia. 
192\l r. Przed wyja~d~m do Franeji mie­
szka/ w Osieku, pow. Wyrzysk. 4) S tem­
pień Józef, ur. 6 lutego 1898, SYD Wa­
lent.+'go i Apolonji, zmarł dD. 30 marca. 
1930 r. 

KrewDi wyżej wymienioDych proszeni 
s/\ o podanie swoich Dazwisk , adres6w 
urzędowi emigracyjDemu w Warszawie, 
Królewska 23, w cel s. ndowodnienia swe­
go pokrewieństwa i odbioru · pewDych 
sum pien i ężnych, które pozoBtaly PQ zmar­
łyeh i zDajdują się w kasie pao&twowej _ ______________________________________________________ EB. ________________________ ... , ____________ ... 

Wiadomości sportowe. -
ESTO~SCY KOSZYKARZE W tODZL 
Wi.yth estońskich koszykarzy YMCA 
Tallin jest prawd~iwl\ sensacj'ł ~ezo­

nu zimowego .gier sportowYl'h. Wyltępy 
, tej drużyny w Łodzi ~I\ ciekawe nie Iyl­
I ko ze w2ględn Da wysoką klasę Estoń­

e'Jyk6w, lecz r6wnitż na il'h styl gry, 
kt6ry jil~t k opił hmelykańskiej ko.iy­
kówki. Poza Pol~k. bvwiem większość 
krajów (a między uiemi i Estonja) Jlrzy­
jęło przepisy amerykańskie giH. 

SpecyficzDY slyl amerykańskiej ko­
• szykówki polega Da idea iDy m chwycie 
, pilki, podaDIU Jej oburęcz, śWIetnym dri­

blingu (oburl)tz) i staje z pod sameg o 
kosza. YMCA-Tallin j~st drużyn/) znRCZ­

J oie silmejszę, nli 2espól "K8Itv· z Tal-
lina (pokonany w Warszawie) YMCA-

I TaIliD, zwyciężczYDi w turniejll koszy­
k6wki państw bałtyckich (Łotwa, Litwa, 
Eston.ia), mis~rzyDi wszystkich klubó~ 
YMCA i zdobywczyni pnharn redakeil 
• Chicago Tribnne" iest J ównieź dosko· 
nał,. drDżynl} siatkówki. W spotkaDlu z 
ŁKS-em, mistrzem Pojski w tej grze, 
wykaże z pewności,. swe wszystkie wa­
lory 

Impre1.a sportowa. zorganizowaDa z 
okazjI by IDotlei E. tuńczykQw będzie po­
siadala uiez",y~le r07lniny. 

I W ni~rtziel~, dn. 17 lm. w ~ati ŁTSG 
przy ul. Zaklj'~f'j 8:! (d godz .. 10 m. 30 
odbędą PI~ Dutęl'U ~CP PJlotkanla: . 

ł ~jatkó"ka ż~ńzka ŁK8 - Makkabl; 
k08z) kówka teńska ŁKS-Ikape; 
kO!lZykówka m(ska ŁKS - 'fallin 

(YMCA). 
Na tej samej sali cd gody. .. 16 m. 30: 
siatkówkamf)ska ŁKS-T.llm(YMCA); 
k087ykó",ka mę.ka ŁKS II - Makka· 

bi JI; 
ko~zykówka mę'ka Makkabi - Tal­

Ilu (YMCA). 

Przedsprzedaż biletów ua powyż ze 
zawody odbywa się już w lokalach klu­
bowych ŁKS-u (PiotkowEka J.74) i Mak­
kabi lGdańska 40). 

* * * Estończycy przyjeżM.sją w liczbie 
10·ClU ~caezy, którzy wchodu, w .kład 
zespołu koszykówki i siatkówki: Zelenoj, 
JgDatiew, Potocki, hnDow, Bnłatow, 
Klyszejko I (kapitaD), Klyszejko II, PIot­
uikow, TymczelJko i Hajkowicz. 

Składy ŁKS·u w kOBzykówce: Gapiń­
ski, Zalęski, Wolski. Zalasiewicz. Pegza 
II; w siatkówce: Weluic, Weigt, Cblo­
dz i ński. Olrzak. Zsłę@ki, Wol~ki. 

Sklady Makkabi: Jaczmienik, Garelik, 
Laufer l, KJajoman, LaneDbDrg I w ko­
szykówce oraz ci umi i Litwin, Laneo­
burg II w siatkówce' 

Obrady P. Z. L. A . 
Okręgi lekkoatletyczne całej Polski 

obradować będll w dniach 16 i 17 bm. 
na walnem zgromadzeniu PZLA. 

Obrady te, ze względu na olimpijski 
rok 1932, będą niezwykle doniosłe. 

Sprawy finansowe z ,oku 1931, tre­
ning przedolimpijski, eliminacje rawod­
nik6w, ekspedycja na Olimpjadę, trening 
mistrzostw Pobki - to są osie, woko­
ło kt6rych obracać się bądzie dyskusja 
walnego zgromadzenia. 

Nie zabraknie i sp"w drsż iwy ch, A 
więc - zRtarg f nansowv poznań~kiego 
O. Z. L. A. z P. Z. L. A., zatarg spor­
towo-finensowy okręgu pomorskiego i 
poznańskiego oraz sprawa finału druty­
nowych mistrzostw Polski (mecz AZS­
Warta). 

Niewykluczonem jest, że dojdzie do 

większych starć pomiędzy przelIstawi . 
cietemi poszczeg6ln\ ch okręg6w. 

Ponad to; kwest je wyrasta jednak za­
gadnienie poważniejsze; przepisów P. Z. 
L. A. Prz.,starzałe regulaminy i statuty 
Związku lekkoatletycznego mote naresz­
cie doczekają się odmłodzenia . 

Wiele się o tem słyszy ze sier mia­
rodajnych. Oby to nie było tylko po­
głoską. 

Pned walnem zgromadzeniem 
Ligi p, Z. P. N. 

W sobotę i nied zielę dn. 16 i 17 bm. 
odbędą się w Warszawie obrady walne' 
go zgromadzenia piłkarskiej Ligi PZPN. 

Zgromadzenie to, budZlIce zaintere­
sowanie całej Polski sportowej, będzie 
posiadało przebieg niewlltpliwie nieby­
wały. 

Kwest je, związane z systemem roz­
grywek ligowych nagromadziły się w cil!­
gu lat S-ci u w takiej ilości, te należy 
je ostatecznie rozwiązać. 

W związku z tP.m wpłynllł do Zarzą­
du Ligi cały szereg wniosków, z kt6rych 
ostetecznie wyłonione zostan" zmiany 
zasługujące na zastosowanie. 

Dziś trudno przew; dzieć, czy ilość 
12-tu klub6w zostanie zmniejszonll, czy 
zwiększoną, czy stworzone zostaną gru­
py terytorjalne lub eksterytorjalne, czy 
ost.tecznie tak pozost.nie, jak jest do­
tychczas. 

O zmianach jednak zasadniczycb me 
może być mowy. forma dzisiejsza lilii 
ma . we racje bytu. 

* * 
.. 

Walne zgromadzenie Ligi, w swej 
części uroczysto-oficjalnej będzi.e pożeg­
naniem zdegradowanej Lechii, . powita­
niem 22 p. p. i udekorowaniem mistrzow­
skiej Garbarni. 

Nowe władze PKS-u. 
Prezesem kom. Kuszawiński. 

W ubiegły poniedziałek Polic. Klub 
Sportowy w Łodzi odbył doroczne weJ.­
ne zgromadzenie. Na zebraniu tem po 
złożeniu sprawozdań i udzieleniu abso­
l utorjum ustępują cym władzom klubu 
wybrano nowe w składzie następują ym: 
prezes pkom. Kurzawiń.ki, vice-prezes 
pkom. Babski, sekretarz st. post. Barto­
szewski, gospodarz st. przod. Pakuła, 
skarbnik st. przod. Kartasiński. Członko­
wie zarządu: kom. Więckowski, asp. Pa­
radowski, kom. Matulewicz i Rokosow­
ski. Komisję rewizyjną stanowią, kom. 
frankiewicz, st. przod. Lenartowicz i sI. 
przod. Pawlicki. Do slldu rozjemczego 
weszli pinsp. Elsesser-Niedzielski, kom. 
Cieślak i st. przod. Stasiński . 

Na wniosek nowo .' ybranego prezesa 
klubu kom. Kurzawińskiego walne zgro­
madzenie powzięło uchwałę, asygnując 
sto zł. na fundusz Pol. KJ m. Olimpij­
skiego. Nelety nadmienić, że w roku u­
biegłym P. K. S . ofiarował podobną su­
mę na Olimpjadę· 

Z życia sekcji .pływackiej 
ŁKS-u . 

Młoda sekcja pływacka ŁKS-u, która 
wykazała w międzyklubowych zawodacb 
w Zgierzu tak piękne postępy, stale rOI:­
ras ta się · 

Treningi zawodnik6w odbywają się 2 
razy w tygodniu: we wtorki i pi tki od 
godz. 18-ej do 2o-ej w basenie Beutle­
ra - ul. Kilińskiego 134. 

Sekcja przygotowuje się do ZIIWO­

d6w, kt6ra mają się odbyć za parę ty­
godni w basenie zgierskim z udziałem 
czołowych zawodnik6w warszawskich. 
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• SenSaCja Ostatnia Paryża . 
I Słynny apasz-włamywacz 

'i naczelnik lotnej brygady policyjnej. 
p odwójna rola jednego [z najzdolniejszych paryskich detektywów. 

Od Nowego Roku przety"'8. paryska 
lajna policja kryminalna nielada sensację. 
Oto jeden z jej najrnchliwszych i najod· 
watniejszych agentów znikł bez 'Iadn i 
wszelkie posznkiwania okazały się da­
l'8mne. 

Andrzej Dncorn, tak się nazywa za­
giniony, liczy 25 lat. Dos!llżywszy 
się w wojsku stopuia podoficera, podzię­
kował za slntbę wojskowl\ i wstl\pił do 
policji kryminalnej. 

Przydzielony został do oddzialu tajnych 
agentów przy ewidencji panien z pól­
jjwiatki. 

Na nowem lwem stanowiaku odznaczył 
się Ducoru tak zaszczytnie, iż przeło~eni 
jego darzyli go pełnem zaufaniem i po­
wierzali mu uaitrudniejsza zadania. To 
tet szybko awansował z szczebla na szcze­
bel i dzięki swej nieu8traszonej odwadze 
zrobił w krótkim czasie prawdziwlI kar­
jerę,- bo został naczelnikiem t.zw .• bryga­
dy lotnej". Dncoru był eleganckim i tak­
towuym młodzieńcfm tak w czasie peł­
nienia Ilnżby, jak i w życin. Był przy­
tem mężczyznl\ urodziwym i wkrótce stał 
sili popularnym w sferach, szukajl\cych 
wesołego życia. 

Jedna z raryżanek, młoda piękna i 
sprytna tancerka - apaszka potrafiła usi 
dlió nieskazitelnego policjanta i nawet za­
poznać go ze swymi przyjaciółmi. Nazy­
wała się - Kamila Robe •. 

Ducoru, wpadłszy w Midła pięknej 
nwodzicielki, przyst!\pił wkrótce do bandy 
i .niebawem został jej hersztem, przyczem 
'lIaslyn,ł w cllłym Paryżu pod przydom­
kiem .brylantowego Jima". 

Banda Jima dokonywała najśmielszych 
włamań i kradzieży w składach jubilerów 
j nigdy uie motna hyło nakry<! śmiałych 
rabnsiów, ani wyśledzić, ·mimo n&jwięk­
szych wysiłków natętszych detektywów 
i agentów paryskich. 

W dzielnicy, zamies~kanej przez elitę 
paryską, przy nI. VivieDne i ul. Richelieu 
epll\drowała banda Jima dwa sklepy jnbi­
lerskie literalnie doszczętnie. Łupem ban­
dytów padła biżuterja, klejnoty i wyroby 
ze złota za kika miljllnów franków. 

$miala ta kradziet a więcej jeslcze­
nienchwytność rabusiów zelektryzowała 
nietylko call\ policję, ale i całl\ lndność 
Paryża. 

$Iedztwo ujlll w swe ręce sam inspek­
tor policji kryminalnej Driscoll i powie­
rzył sprawę wykrycia spelunki groźnego 
Jima swemn nllizaufań zemn urz~dnikowi 
i zarazem naczelnikowi .brygady lotnej" 
Andrzejowi Ducoru. 

Wybór inspektora padł oczywiście 
na osobę najodpowiedniejszą - wszak 
Jim-bandyta i Ducoru·policjant byli 
jedną i tą 8amą osobą. I rozpoczęła 
się gra, warta stawki w kryminalną ... 
ciu-ciu·babkę . 

Ducoru zabrał si~ zawzięcie do 
dzieła. Dtień i noc był w ustawicz­
nym ruchu. Wpadał do na;grotniej­
szych spelunek i zak&marków apa­
szów paryskich. Przy pómocy swych 
przyjaciół-bandytów inscenizował istne 
\lolowania za Jimem i składał tak 
piękne i wiarogodne raporty, it wszys­
cy byli święcie przekonani, te wkrót­
ce Ducoru przyprowadzi nieuchwytne­
go Jima, skutego w kajdanach. Prze­
łoteni nie szczędzili gorliwe~u urlęd­
kowl .pochwał i nagród w brZIlCZ/lcej 
monecie. 

Prawdopodobnie cała ta komedja 
byłaby się powiększyła o kilka dal­
szych aktów, gdyby przypadkiem je­
den z aktorów trupy Ducoru·Jim nie 
bł'ł się zagapił ~ nie wpadł przypad­
kiem w ręce poliCJi. 

Pochwycony apasz, wzięty na spyt­
.k!, wyśple~ał całą prawdę, ite poszu­
kiwany Jlm a naczelnik ,brygady 
lotnej' Ducoru jest jedną i tą samą 
osobą. 

. Dalsze rewelaCJe o podwójnej roli 
Jlm·Ducoru były tak sensacyjne, it 
zdawały się wprost nieprawdo podobne, 
a mimo w8zystko były najprawdziw­
szemi zdarzeniami. 

Jim-Ducoru był równieit zawikłany 
w głośuej swego czasu aferze wielkie­
go i nie wykrytego fllłozerstwa pienię­
dzy i miał na sumieniu morder~two 
jednej z przyjaciółek swej kochanki, 
grozącej mu zdradzeniem jego tajem­
nicy. 

Pierwszego stycznia b. r. widziano 
Ducoru poraz ostatni w Pary tu. Udał 

się do swego mieszkania, zabrał go­
tówktj i nagromadzone z rabunków 
kosztownosci i znikł. Przepadł jak ka­
mień w wodzie. Gazety paryskie pi­
szą, iż uszedł do sąsiedniej Hi~zpanji, 
gdzie mote pod nowem nazwiskiem 
zasłynie wśród mętów, zalewaJI}cych 
w obecnym CZasie burzliwym Hisz­
panję. .. 

-------------------------------------------KRONIKA RADJ OWA. · 

uMISS POLONJAU O RADJU. 
Kwadrans r ozmowy z p. Zofją Batycką. 

Z cyklu "Moja Ipierwsza znajomóść z radjem." 
... WlęC będlljutro punktualnie o dwu- pamiętam juit, czy stało siQ to dla 

nastej ! uczczenia tak doniosłego faktu, dość 
- Och, gotowa jestem wybaczyć że ojciec sprowadził do domu kolosal­

panu nawet akademicki kwadrans spó- ną ultradynę, kazał mi siąść przy niej 
tnienial i nałotyć słuchawki na uszy. Trafiłam 

- Dziękuję na wszelki wypadek. odrazu, o ile pamiętam, na transmisję 
Ale, czy opowie pani wszystko? jakiejś opery z Medjolanu. Wyraźnie 

- Jak na spowiedzi, dajl) słowo! słyszany śpiew, szmery i oklaski, do­
'l'en krótki djalog telegraficzny po - noszące si~ z włoskiego t~atru do 

przedził zjawienie się pewnego dzien- skromnego pokoiku panieńskiego we 
nikarz& nil. ulicy Szopena, gdzie ów TJwowie, poprzez setki kilometrów, 
dziennikarz (przez skromność mówię poprzez ziemię, wody i mnry wywarły 
o sobie w tak anonimowy sposób) za- na mnie olbrzymie wra~enifl. Siedzia­
dzwonił do drzwi mieszkania, w któ- łam przy aparacie oniemiała z za-
rem ... Ale nie uprzedzajmy faktów! chwytu ... 

Pan pozwoli do salonu .. . : - .. .stała się pani zatem zwolen-
- Miły zaciszny pokój, przed okna- niczką r~dj.a1. I 

mi - gałęzie drzew, na których mróz . ' Och, I .Ja~ą Jeszcte. ~rzeba panu 
resztkami sił broni śniegu przed oie- wle~zleć, ze Jut. w szkole Jntereso~ała 
płym podmuchem warszawskiej zimy, mme" głęboko fizyka, tych ~dośwlad­
i _ Aleje Ujazdowskie, tak smętne czeń. Spróbo,:!,ałam odrazu I na na­
o tej porze roku. szeJ ul rad-':D1e. Pl'agnąc coraz dal-

_ Był pan istotnie punktualnyl szych p~drózy na ~ala~h eteru,. zaczę­
Srebrzysty głosik kate odwrócić mi łam kręCIĆ ws~ystkieml gałkami naraz, 
sill od okna w stronę drzwi. Na progu P?czem ... spaliłam t:zY.1amp;y, co było 
zgrabna wysmukła sylwetka; roześmia- mezb;yt .uda~ym epiloglem .. plerwsze~~ 
na, jakby rzetbiona twarz o cz&rnych zetkn~ęcla. Się. ~anny ZofJI BatyckleJ 
śmiało zarysowanych łukach brwi i 0- z radjoodbJOrmklem, • . 
czach, pełnych przedziwnego czaru, . - P?tem zato poznała~ t dokładnie 
twarz, tak dobrze znana z niezliczo- wszystkie ekr~na. radjofonJI. To jest 
Dych fotosów, a przeciet w .zbliteniu' cu.~owne .- sled;Jeć w fotelu, słucha.ć 
jeszcze ciekawsza.. arJI z .Rlgoletto , ~ Jednocześme WI-

.. '. . dZleć w wyobraźD1 to wszystko, co 
~aRl ZofJ.a Batycka sl~da '!" fotelI- się rozgrywa na scenie. Słnchaniu radja 

ku. I za chWilę przy papierOSIe gawę- poświęcam kaMą wolną chwilę. 
~zl~Y· jak para dobrych starych przy- _ Uprzedza pani telewizję .. . 
jaclół. . . . . . _ Czekam z upragnieniem na jej 

-: To Ule b,~zle WYWIad, pam ZofJo rozwój, o ile bowiem dziś radjo jest 
raczej pogaw.ęd~a.... moją pasjI}, o tyle w połączeniu z te-

- Oc.zywlścJe! ~ WYWIadach rzad- lewizją stanie się nałogieml 
ko przeCie t m.ó~1 Się prawdę .. · Na szczęście - meszkodliwym ... 

Wybu.ch sm .. echu, przy któ.rego _ Powiem raczej - nałogiem do-
ako.mpanJamencle rozpoczynam lUda- broczynnym. Bo przyznam się panu, 
gacJę: .. . tu uśmieszek zaigrał przelotnie na 

. - Pam pierwsza znaJomość z ra- ustach panny Zofji, ja - mimo wszYSt-
djem? ko - często się nudzę ... 

- Miła znajomość z kochanem rad- - Pani?!\' 
. jem, poprawia pani Batycka. Proszę - Tak. NlI.przykład - w podróży. 
wybaczyć, ale jestem zapaloną .rad- Radjosłuchawki są wówczas nieoce­
jotką" i nie potrafię mówić o radju nionem na nudę lekarstwem. Oieszę 
bez przymiotnika .miłe", .kochane", się teit gdy jadę pociągiem .radjowym" 
• drogie· ... PJzeciet radjo to tywa nie- wtedy bowiem ani ozas, ani kilometry 
ledwie istota, to najwierniejszy dziś nie mają dla mnie znaczenia - tak 
drnch, najmilszy przyjaciel człowieka! zakończyła przemiłą pogawędkę urocza 
Moja pierwsza znajom. ść z radjem gwiazda polskiego filmu, w której radjo 
miła przebielt niefortunuy: było to ma jedną z n aj gorętszych przyjaciółek 
w 1925 roku, kiedy zostałam właśnie 
.świeto npieczoną" maturzystką. Nie 

Programy łódzkiej stacji P. R. 
na dziś jutro i pojutrze, 

Dnia 15.1. w przerwie koncertu z I 
Filharmonji Warszawskiej, młody autor 
kilku noweli i powieści, p. Jan Waś­
niewski, wypowie się na temat - czy 
twórczość jest pracą czy natchnieniem. 
Opieraj liC się na szeregu studjów, pre­
legent doszedt do wniosku, iż jest 
to - natchnienie poparte sumienną 
pracą, co będzie odpowiedzią na pyta­
nie zawarte w tytule felietonu - • Pra­
ca czy natchnienie'. 

Dnia 15.1. o godzinie 20.15 solistlI 

koncertu będzie znany skrzypek polski, 
Stefan Fr. nkiel, nie zaniedbujllcy w 
swych programach muzyki nowej, taHe 
i kompozytora wiecznie młodego - Mo­
zarta, ktQrego koncert skrzypcowy D-dur 
wykona t~go wieczoru. W części ' ym­
fonicznej orkiest 'a pod batutlI G. Filel­
berga wykona Mał~ Suitę Stefana Fren­
ki" i Ryszarda Straussa poemat symfo­
niczny -- .Don Kichot" w formie war­
jacyj orkiestrowych . Prolog tego poe­
matu jest portretem Sanszo-Pansy, każ-

Z sądu handlowego. 
Nowa · upadłośł. 

w dniu onegdajszym ogłoszono u­
padłość Izraelowi- Herszowi Kuńskiemu, 
prowadzącemu w Łodzi przy ul. Skwe­
rowej 18 przedsiębiorstwo wyrobu wo­
dy koloński~j, na tądanie firmy wie­
rzyciel' .Gocławek", właścicielka Regi­
na Lewy. Upadłego oddano pod dozór 
policji. 

Umorzenie postępo­
wania. 

Równiet na tern samem posiedzenitł 
rozpoznawano sprawę upadłości Abra:­
ma Minca, właściciela przedsiębiorstwa 
sprzedaży manufaktury w Łodzi przy 
ul. PiotrkowskieJ 33, ogl03zonej w dniu 
15 grudnia r. b. na tą tauie wierzycie­
la firmy ,Karol T. Buhle'. 

Sąd postanowił postqpowanie upa­
dłogciowe nmorzyć. 

Zmiana kuratora. 
W sprawie upadłości Heleny Ko­

pańskiej , prowadzącej przedsiębiorstwo 
pod firmą .Kruszów", ogłoszonej w­
dniu 8 b. m. Sąd na skutek złożoneg~ 
pod&nia przed adwokata Felixa, w któ­
rem adwokat zrzekł się obowiązków 
kuratora z powodu choroby, mianował 
na jego miejsce kuratorem adwokata 
Mieczysława Jastrzębski.ego. 

--------------------------Giełda warszawska, 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 13 stycznia 1932 rokn. 
GOTÓWKA. 

Dolary ij.90'/, 

CZEKI. 
Belgja 124.05 
Gdailsk 173.75 
Holandja 858.60 
Londyn 30.45, 80.50 
N.-York kabel 8.927 
Paryż 34.99 
Praga 26.41'/. 
Szwajcarja 174.15 
Berlin 211.35 

A K C J E. 
B-k Polski 105.-

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

4% inwestycyjna 84.00, 84.50, 8ł.2~ 
4% in westycyjna seryjna 92.50 
5% konwersyjua 4.0.00 
6% dolarowa 58.00, M.40, 56.00 
4% dolarowa 43.25 
7% stabilizacyjna 53.25, 55.00, M.OO 
8% B. G. K. 94.-
4'/.% ziemskii zł. 41.50 
4'/.% l. ust. m. Warazawy 47.75, 48.»0 
5'/.% m. Warszawy 51.00, 50.50 
8% m. Warszawy 64.00, 62.25, 63.00 
8% m. Łodzi 60.10 
6% obI. Wllrsz. z r. 1926 Vlll em.33.7i 

------------------------­da wariacja przedstawia jednll z przy-
gód, koniec - śmierć Don Kichota. 

Dnia 16.1. o godz. 18,05 n"da Pol­
skie Radjo dla swych najmłodszycb 
radjosłuchacząt przemiły obrazek, piór. 
p. Antoniego Bogusławskiego p. t . • We­
sele pod piecem'. Rozmaite małe 
.Skrzatki' domowe, krasnoludki i t. p . 
istoty, z podań gminnych wyjęte, prze­
prowadzą obrzęd weselny ściśle według 
polskich obyczajów ludowych. 

Dnia 16.1. o godz. 22.10 usłyszlI 
radjosłuchacze utwory Chopina w nieco 
wyjlltkowej postaci, nie jako - utwory 
fortepianowe, a wiolonczelowe. Mistrz 
miał zawsze sympatję dla wiolonczeli, 
choć jego wczesny Poloncozelowy C-dur 
jest raczej utworem okolicznościowym, 
bo Chopin napi.ał go dla księcia Anto­
niego Radziwiłła, u którego bawił na 
wsi w Antoninie w r. 1829. Pisze sta",,­
t~d Chopin do Wojciechowskiego. ,Na­
pisałem aUa polacca z wiolonczel~. Nic 
ni ema prócz błyskotek dla salonu, dle 
dam'. Znacznie więcej sztuki włotył 
Chopin w sonatę wioloncz. g-moll, jest 
to dzieło pełne piękności Wykonawca­
mi tych utwor6w będą: p. Z. Adamska 
i prof. Lefeld. 

Dnia 16.1. o godz. 21.55 p. HaUna 
Pieślakówna zajmie audjtorjum radio­
we pięknym feljetonem p. t. ,Kult kwia­
tów w Japonji'. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 12 stycznia i dni następnych 
• • to pean miŁości i otcbfań upadku zy C I a krMewskiej pary kochanków JA­

NET GAYNOR i CHARLE::s 

"Przedwiośnie" Powrót ' do 
Nad program: 

FARRELLA w reżyselji RAOULA WALSliA 

ROMUALD CilERASIEŃSKI rozweseli wszystkich swym humorem i dawcipem w 2 aktowym 
arcywesołym skeczu mówionym jako "RAPPOPORT w WOJSKU· 

Następny prograrn: .Z ROZKAZU KSIĘZNiCZKI" IV rolach głównych LILJ l~A HARVEY i HENRY GARA'!' . 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Pocz'Itek seansów w dni pow.z. o godz. 4 p. p., w niedziele I SWlęt/1 o g. 2 p. p. ostatme o godz. 10 wiecz. Ueny mIeJsc: l l.<l1>, 11 VO gr., 
III_O gr. Kupony ulgowe po 7fi gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 

UWAGA. Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. • 
::...-iiiiiiiiiioiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .... iiii...:::...iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~..:........ __ -~.i...----............ ----i..ii---.......~.....-. -~-~ --- - ~~~~--

KINO-TEATR 

BAJKA 
Dziś i dni następnychI 

róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami l, 6 i 14. 

Dziś i dni następnych! 

Dziś i dni następnych 
Nadzwycz":\jny szlagier sezonu p. t. 

"Eskadra Orłów" 
Wielkie epokowe arcydzieło na tle słynnej powieści LWA TOŁSTOJ A 

W rorach głównych: największe asy świata . Emocja, 
napięcie. - Potężny dramat wojenny osnuty na tle 
powieści słynnego lanreata akademji francuskiej. Wzbi­
ły się w przestworza krwiożercze orły boga wojny.­
Bezlitosne samoloty siej~ gromem bomb pożog~. -­
Śmierć i zniszczenie. ZilIl1arła ziemia cała w lęku 
straszliwym. Zdawało się, że ucichły na chwilę Imlz-... 
kie swary. że jeden drugiemu pI'zyjecielero będzie i 
bratem. Nad program dana będzie "Wesoła · tarsa". 

p. t. ODKUPIENIE 
W roli główn~j: JOHN GILBER'l'. film ilustrowany będzie śpiewami 
artystycznego CHÓRU. Nadprogram: Wspaniała ameryksIlska komedja. 

Pocz!\tek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i gwięta od godz. 
12.ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z udziałem orkiestry. 
Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana do treści obrazu pod kier. Pocz. seansów w dni powszednie o godz. 4 po pot. 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA . w soboty, niedziele i świllta o godz. 12 w pol. 

• IIH'ISE:~~========9E=:=:=:====:=!!::::~==~====:E.5===!E!5.!:=E!5::!E!:!EE!EE!:!E.!:~===~=..=!.!:~~~5,. 
no KINO-TEATR DziŚ! Nas.tępny program: 

Przepiękny - porywaj4cy film. z czarującl\ muzyką, i śpiewami rosyjskiemi p. t. 

R E S U R S A Dziewczę z nad Wołgi' Dramat życiowo-erotyczny, osnuty na tle 
. 1 prawdziwej, gorącej miłości biednej dziew­

czyny do pięknego oficera podług noweli ALEKSANDRA LAPli'lERA 
W rolach głównych: 

Hrabina Paryża 
Początek seansów \V dni powsz. 

o godz. 5.30 7.30 i 9.15. 
U1ubieiJcy publiczności EWELINA HOLT i !GO SYM. W pozostałych rolach w soboty o g. ~, w niedziele i Święta 

o godz. 3, 4.30, 6, 7.30. i 9.15. ul. K lińskiego 123 ELIEN SCHAAK i MIKOŁAJ MALIKOW. 

• I I Orko pod dyr. p. L. KANTORA. Pieśni rosyjskie wykona' znany Szau. Publiczności CHÓR pod kier. S. LEWITINA . 

• 5C25255C~ 5C5i! 

Fabryka~' 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Pleoionki, 'rka­
niny, Gazy mie­
dziane do fil-

trów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleclI : 

Mateusz Mikołajczyk 
- Ł6dż, ul, Kilińskiego 167. -

Telefon 191-85. 

DR. MED. 
-:a4. ~c>ze:n:ta.1 

AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada nr. 19. 
(Konstantynowska). Telefon 223-34. 

Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1-2 ppl. 
w lecznicy .POMOC", Limanowskiego 

Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób skórnych i we­

nerycznych 
ul. NAWROT 2. 

PI·zyjmuje do 10 r. i od ~~8 wiecz., w nie­
dzielę od 11-2 po poludniu. 

Dla pań spec. od godz. 4--fi p.p. 
Dla niezamoźnych ceny lecznic. 

Do akt. Xr. 220~ 1931 1'. 

• Ogloszenie. 
. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi re­

WlL'U 15 z8m. w Łodzi, przy ulicy Sienki ewi­
cza Nr. 67 na zasadzie art. 1030 U. P. C. o­
głasza, że w dniu 21 stycznia 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki 21 
odbędzie się sprzedaż z przetargu ruchomości, 
należących do Henryka Weinerta i sklada­
jllcych się z mebli Oszacowanyoh na sumę 
zł. 900.-

Łódż, dnia 9 grudnia 1931 r. 
Komomik. J. RZYMOWSKl. 

00 akt Nr. 300 1931 r. 

Ogloszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Brzezin .. oh, 

LEON ROTHB, zamieszkały w Brzezinach, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. oglasza, że w dniu 
3-im lutego 1932 r. od godz. 10 rano w Po­
liku gm. Popień odbędzie się sprzedat z prze­
targu publicznego ruchomości należ,!cych do 
Józefa Fryca i sklatMjących się z dwóch 
krów oszacowanycn na sumę zl. fiOO.-

Brzeziny, dnia i stycznia 1932 r. 
Komornik LEON ROTHE. 

Do akt nr. 1216 IP31 1'. 

OgIoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkie'l'o w Brzezinach 

LEON ROTHE, zamieszko w Brzezinach, na Z8 
sadzie art. 1030 U. P. C: oglasza. że w dniu 
9 lutego 193'2 r. od godz. 10 rano w PI,zylęku 
Dużym gm. Popień odbędzie s!ę. sprz~daż z 
przetargu publicznego ruchomosCI nalezących 
do JulJanny Lewandowskiej i skladaj'lcych 
się z inwentarz& żywego i martwego oszaco­
wanych na sumę zł . 2610 

Brzeziny, dnia 7 stycznia 193~ 1'. 

Komornik L. ROTHE. 

Do akt NI'. 2903 1931 r. 

Ogloszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

rewiru Vll-go, zamiesZikały \V Łodzi przf ul. 
Sienkiewicza nr. 9. n& zasadzie art. 1030 U. 
P: C. oęłasza. ż. w dniu 22 stycznia. 1932 
r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Pomor­
skiej Nr.41-a odbędzie się. sprzedat. z przetar­
gu publicznego ruchomoscl n&lezącyeh do 
i nt. Mikolaja Jochansona i składających SIę 
z mebli i inn. oszacowanych na sumę zł. 600. 

Łódż, dnia 29 grudnia 1931 r. 
Komornik S. GÓRSKI. 

---------------------------------~ S amotna osoba po­
siadająca obszer 

niejszy lokal, przyj­
mie dwóch panÓw na 
mielzkanie z utrzy­
maniem lub bez. Po­
kój duiy, frontowy, 
sloneczny, Kopemlka 
nr. ol7 m. 3, partel·. 

Restauracja "MARJA WOLF" 
W L O D Z I, ul. Narutowicza Nr. 5. 

Tel. 146·84. 

Dziś świoże wyroby z kotła, z własnego uboju, 
od 60 gr. wzwyż. 

Od godz. 12 ej w południe GŁOWIZNA (wellfleisch) 
60 groszy. 

'---------~------------------------

Obuwie gwarantowa­
ne: damskie od 7 

zł. , męskie od zł. 10 
(niemodne) modne o­
buwie po cenach przy­
~tępnych różnego ro­
dzaju . J. Kowalczyk. 
Ul. Sródmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 
J\i25). Telefon Hi9-22.! 

W niedziele i święta passe partout 
prócz urzędowyoh nieważne. 

Do akt XI' . lO 1932 I'. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi do 

spraw upadłości zam. \V Łodzi przy ~licy 
Wólczańslriej 63, na zasadzie art. 1030 U P.C. 
oglasza, ie w dniu 26 stycznia 1932 1'. od 
godz. 10 raIlo. w ~odzi przy ul Pabjanicklej 
Nr. 48 odbędZIe SIę sprzedaż z przet~rgu pu­
blicznego ruchomości, należących do Eugenji 
Wrona i skladaj'lcyoh się z urządzenia skle­
powego kuchennego oszacowanych na sumę 
zł. 825. 

Ł6dż, dnia 12 stycznia 1932 r. 
KomornIk W. KOSZELlK. 

Dr. med. 

L. NITEC KI 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowych. 

Na'W'rot 32. Tel. 213"18 
przyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 w. 

w niedz. i świl\ta od 9-12 w poło 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Biiuterję 
zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o I e c a 
"Preciosa" Piotrkow­
ska 123 w podwórzu. 

') pokoje z"kuchnią 
IJ na parterze w o­
kolicy Placu Wolności 
do odstąpienia. Olerty 
do .Oziennik .. Łódz· 
kiego, Cegielnian'a .~ 

Przypnuję apaszkI I 
szale jedwabne do 

ręezne~ malowania 
na powierzonych ma­
terjalach. UJ. BoI. Li­
manowskiego 28, I V 
p. m. 22. K. Olesz. -

Kawal er średn ich lal 
na posadzie prago 

nie poznać panią ... nie­
zależną materjalnie, 
w celu tow~zyskirn, 
Cel matrymonjalny­
nie wykluczony. Oler· 
ty proszę skladac do 
"Dziennika" sub A. B. 
Cegielniana 19. 
piec kojowy - duiypo 

szamotowy sprze­
dam tanio. Oferty do 
.0zleDuikaŁódzklego. 

pO~jjat~m~lc~a{S~~~ 
Ogrodowa 26, II sieli, .m .. 8 •. ___ __ 

~""""'_ ~ -~ .... Cl'.:::::<...,.""""':n.' -. Za wie .. z milimetrowy l-lamowy (4 lamy): przed tekstem i w tekście fiG gr., za tekstem i komunikaty 40 'gr., nekro' 
""'-~J _~.:II.. 0::20&.1...... logi - 30 gr., zwyczajne za I wiersz milim, (strona 8 lamów) 12 gr .. ogloszenia drobne 12 gr., za wyraz najmniejsze 

zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., najmniejsze ogloszenie l zł. - Ogloszenla zamiejscowe o 30 proc. drożej , 
__ mIUUlIUOUUlUIIIIIIOIUHHUUIIIIUIIIWUOIIlIUUIHIUIIII firm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

C e n:, p r e n u m e r a ty. miesięcznie w Łodzi .zl. 3.00, na prowincji ,l. 6.JO, za odnoszenie do domu 40 gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i 15-go każdego ml.sląca. 

Redaktor: Józef Pr7.ybyl~ld .- Za wydawnictwo: Edmund Bla1ews1ri. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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